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<5(z wybilnemi celami,
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Nastroje bojowe w Niemczech Niesnaski w rodzinie „sanatortiw
SANACJA W ŁODZI IDZIE DO WYBORÓW ROZBITA NA 3 GRUPY.

ii

przejawiają się coraz jaskrawiej.
fc^KIE PRZEMÓWIENIE POSŁA REINBADERA. — „NIEMCY NIE ZGODZĄ 

N NIGDY NA UZNANIE GRANICY WSCHODNIEJ". — PRZYSZŁOŚĆ BĘDZIE DAL 
NIEMIEC Z POLSKĄ.

taczając rzekome fakty okrucieństw polskich 
nad Niemcami w prowincjach nadgranicz
nych, po oparowaniu przez Poiekc ziem b. 
dzielnicy pruskiej.

SZEM ZMAGANIEM SIĘ

^-9 (AW) Nastroje bojowe w Niem 
r*°  4MŁaŁn,^j mowie tannerberskicj pro 

jąSŁI1,a Hindenburga przejawiają się coraz 
^wiej.

ką, an‘u wczorajsizym na kongresie niemiec 
Zwi*̂ 2ku wschodniego „Ost-bund* 4 ko- 

nti^.^^yjny minister Stresemann pos. nie
cił ’ei ludowej Reinbader, który przyje- 
jęio5i},ła kongres specjalnie z Genewy, wy- 
Poli< ąntyPo,sk’e przemówienia, omawiając 

n,. niemiecka w związku z próbie-
j^bodniemi.

?ene"V<;a Podkreślał z wciskiem, iż sesja 
5tl,vV^a n‘e Prz.vn*°® ła żadnych niekorzy*  
Sąbj^L wJ’ników dla polityki niemieckie],

Paryża i Warszawy zidentyfiko- 
nien1<lfrł^Westii rozbrojenia ze wskrzeszę*  

Protokułu genewskiego z 1924 roku, 
Caly 8ię-

6 twierdził dalej mówca., nigdy nie 
na dobrc>w(>lllc uznanie granicy 

ttłen) Przyszłość Nendec będzie cią*
zmaganiem się z Polską, 

nąr 1 7x1 * tęgo zmagania się okażą, który 
ł,Vv. je®t silniejszy. Mimo tych monter,

uważa zawarcie traktatu handlo 
P°lską za nieodzowną konieczność 

arcz3 dla Niemiec i radzi pod jęcie 
rokowań. l‘o Reiritaderze podburza. 

wyg‘losdł nacjonalista Tilly, pnzy*

(^^ACJE KREDYTOWE BANKU 
w >Sp0DĄRSTWA KRAJOWEGO.

26-8. (AW.) W c.ągu trzech cnie 
Bank Gospodarstwa krajowego 

^tóry ‘ ^e^lem 28 pożyczek komunalnych, 
1 y 2| łączna, suma wynosi około 4 mfljo-

HnZ gdy na okres od lipca 1926
^'tia 1^2? r- wydał ty’ko 20 pożyczek na 

•6Uln<< 4 miljonów’ zł. Św adczy to o 
^'kn 16 Wz!m(yżonej akcji kredytowej togo 

esperanto na poczcie?
^2awa'’ (AAV.) I)o odbywającego

w Warszawie ogólno-krajowego 
?^efo,Q.u Pracowników po>czty, telegrafów i

Po^ na<kzedł list z centralnego związ- 
,^'ego w Bernie Szwajeaatsk.em z 

r)2U1^‘nk'ln! 'że do m ędzynarodowej 
w Bernie wpłynął wspólny 

Pocztowców Pereji, Czechosłowacji 
Ł °a wProwa^ien:c j^®yka esperanto 

‘^j ^yiŁa pocztowego na całej kuli ziem- 
tfflrni 

powrócił. i

Fakty, daty i dokumenty
mówią o odpowiedzialności Niemiec za wojnę.

ODPOWIEDŹ FRANCUSKA NA MOWĘ HINDENBURGA.

rowane pośrednict5vo, przysp’eszyły jedynie 
rozwój wypadków i poważnie zaostrzyły sy
tuację, zarządzając, na podstawie fałszywych 
informacyj, mobilizację armji.

Po doznanych okrucieństwach — mówił 
minister — nie pozwolimy dziś Niemcom bez 
cześcić pamięci naszych żołnierzy, poległych 
w obranie ziemi ojczystej, zaatakowanej i 
zniszczonej. Dowiedliśmy już niejednokrotnie 
że szczerze pragniemy pokoju za cenę pew
nych dobro wodnych ofiar, nic moglibyśmy 
jednakże poświęcić dla niego — bez upaka- 
rzającego wyzbycia się sumiotra — prawdy, 
stwierdzonej faktami i dokumentami, któ
rych nic pozwolimy przeinaczać. Godzimy 
się otoczyć tę sprawę milczeń cni, ale wtedy 
tylko, gdy i z drugiej strony zapakuje mil
czenie. Za tę jedynie cenę godzimy się wiele 
zapomnieć, a to w interesie powszechnej pa
cyfikacji.

Paryż, 26-9. (PAT.) Przemawiając na uro
czystości odsłonięcia pomnika na cześć bo
haterskich żołnierzy, poległych w Maroko w 
czasie Oblężenia Bibar.e, kiedy to przez cały 
miesiąc oddział wojsk francuskich mus:ał 
walczyć z dziesięciokrotnie silniejszym nie- 
przyjacielem, min. sprawiedliwości Barthou, 
czyniąc aluzję do mowy tannenberskiej Hin- 
denburga, oświadczył m. in.:

Istnieją takie zaprzeczenia, których histo
rja nie uwzględnia i które nas nie przekonają, 
fi»kąid'kolw’.e.kby. pochodziły, bowiem sprzeci
wiają się prawdziwości faktów, dokumentów 
i dat. Kwestja odpowiedzialności za wojnę 
jest zbyt nam bliską i pozostawiła ona swój 
zbyt widoczny stempel na naszych zniszczo
nych terenach, aby najbardziej nawet uro
czyste, choć niezręczne, obalanie faktów mo
gło zmazać niewybaczalne świadectwa winy. 
Niemcy w roku 1914 nie działały z czystem 
sumieniem, albowiem zamiast przyjąć zaofia- I

Zapowiedź odwołania Rakowskiego
ZE STANOWISKA AMBASADORA SOWIETÓW W PARYŻU

Paryż, 26-9. (PAT.) „Agence Econom’que 
et Fina.nciere“ dowiaduje się z Moskwy via 
Ryga, że odwołanie Rakowskiego ze stano
wiska ambasadora Sowietów w Paryżu zo
stało definitywnie postanowione.

Odwołanie ma być motywowane tem, że 
Rakowski błędnie informował komisarjat 
ludowy spraw zagranicznych o stajnie roko
wań francusko-sowieckich i przez to spowo
dował niefortunne deklaracje Litwinowa o- 
raz dementi francuskie, zaprzeczające tym

OGŁOSZENIE. 6181

Sp. Akc. „Marmury kieleckie"
zamienia akcje markowe na zlotowe, w stosunku jednej dziesięciozłotowej 
za 20 tysiącmarkowycb, w Biurze Zarządu, ulica Hipoteczna 25 m. 1 w Kieł 
cach, codziennie od godz. 10 — 15-e|, za zwrotem Kosztów druku, licząc 1 zł 

za odcinek (Monitor Polski z dnia 8 czerwca r. b N 129).

Warszawa, 26.9. (Tel. wł.) W Lodzi zbliżają 
się -wybory do Rady miejskiej. W cewartek 
upływa termiin zgłaszania list kandydatów 
do Rady miejskiej, pTzyczem rozważyć trze
ba, że wśród ugrupowań sanacyjnych panu
je duża rozbieżność. W związku z tem w u- 
biegłą sobotę miało się odbyć posiedzenie*  
przedstawicieli Partji Pracy, Zwiąpku legjo- 

dekla racjom.
Sowiety są podobno zdecydowane ewen

tualnie zerwać rokowania z Francją, gdyby 
ta do 1 stycznia 1928 r. nie przyjęła nowych 
propozycyj soyieckioh, ostatnio doręczonych 
w Paryżu.

Rząd moskiewski podsuwa myśl wysiania 
przez rząd francuski do Moskwy specjalnej 
misji dla przeprowadzenia bezpośrednich ro
kowań z rządem Sowietów. 

nistów i lewicy N. P. R., dla doprowadzenia 
do umji tych trzech ugrupowań. Na zebranie 
miał przybyć poseł Kościałkowski.

Tymczasem po przybyciu na to zebranie 
przeszkodził posłowi - Kościałkowskiemu nie
spodziewany wypadek. Nowy samochód, kto 
rym jechał zapalił się po drodze, wobec cze
go zmuszony został do powrotu.

Najwidoczniej nieprzybycie posła Kościał- 
kawskiego ro-zgoryczyło „sanatorów“ do 
tego stopnia, że nic doszli do porozumienia i 
w ter sposób sanacja idzie do wyborów roz
bita na 3 listy: Partja pracy, Związek legjo
nistów i lewica N. P. R.

Dzień polityczny.
KONFERENCJE PREMJERA.

Warszawa, 26-9. (Teł. wl.) W dniu dzisiej
szym przybył niespodziewanie do prezydjum 
Rady ministrów marszałek Piłsudski i odbył 
konferencje z min. Skladkowskim. min. Cze
chowiczom. dyrektorem dcp. Świtalsk m. a 
następnie dłużej naradzał się z wicepremie
rom Bartlom.

Wieczore m wicepremjer Bartol odbył pół
godzinną konferencję na Zamku.

MIN. DOBRUCKI WOJEWODĄ 
STANISŁAWOWSKIM.

Warszawa, 26-9. (Tel. wł.) W kołach poli
tycznych mów ą o kandydaturze min. Do- 
bruckiego na wojewodę stanisławowskiego. 
Zwracano uwagę na krótką konferencję mi
nistra Dobruckiego z premjerem oraz na atak 
„Głosu Prawdy1: w niedzielnym numerze na 
min. Dobruck ego

ODPOWIEDŹ NA LIST PREMJERA.
Warszawa, 26-9. (Tel. wl.) Marszałek Ra

taj wysłał w dniu dzisiejszym odpowiedź na 
list prezesa Rady ministrów w związku z u- 
chwałą Sejmu, uchylającą dekret prasowy

KOMITET FINANSOWY.
Warszawa, 26.9 (Tel. wł.) Posiedzenie ko

mitetu finansowego odbędzie się w ozwartek 
29 b. m. Na posiedzeniu tem minister skar
bu złoży sprawozdacie o ogólnej sytuacji fi
nansowej iw kra u. Poza tom Rząd przedsta 
>wii projekt u-ta wy bankowej oraz projekt 
emisji 5 proc, pożyczki inwestycyjnej.

KONSOLIDACJA MONARCHISTÓW
Warszawa, 26.9 (Tel. wł.) Na niedzielnym 

zjeździe monarchistów. który odbył się pod 
przewodnictwem gen. Raszewskiego doszło 
do fuzji wszystkich orga-nizacy; mocarohi- 
s-tycznych. Prezesem nowego zarządu został 
poseł Ćw:a.kowski. a wiceprezesem gen. Ra
szewski.
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Dekret prasowy
SWOISTE POJMOWANIE ZADAŃ 

KONSTYTUCJI.
Sejm uchylił dekret dekret prasowy i za- 

iwiadomśł o tem prezesa Rady ministrów. 
Prezes Rady ministrów odpowiedział, że nie 
uważa, aby dekret prasowy był uchylony, 
ponieważ uchylenie ustawy powinno się od
być drogą rowcj ustawy, jak to miało miej
sce w roku ubiegłym «w grudniu. Uchylenie 
dekretu drogą ustawy to znaczy, że decydo
wać w sprawie uchylenia powinien Sejm i Se- 
rat, podobnie, jak się ma z uchwaleniem każ
dej inne; ustawy. Okazuje się jednak, żc 
Rząd nie ma racji i argumenty, które przyto
czył są dowolnemi.

W dalszym ciągu Rząd uważa, że uchwała 
powzięta przez Sejm nie może być zamie
szczoną w Dzienriku Ustaw, ponieważ jest 
tylką uchwałą a nie „ustawą". Jest to tak 
samo błędne rozumowanie, jak poprzednie. 
Wyjaśnia to w obszernym artykule w „Ro
bot niku" poseł Herman Lieberman, który 
referował w Sejmie wniosek o uchylenie de
kretu: *

Pismo p. Premjera, wystosowane iw tej 
te, sprawie do Marszalka Sejmu, zawiera 
przedewszystkiem dwa błędy. Po pierwsze 
nie jest prawdą, że uchwały sejmowe nie 
mogą być ogłoszone w Dzienniku Ustaw 
państwa. Wypadki takie już miały miejsce, 
rp. uchwala w sprawie zasług marszałka Pił
sudskiego dla ojczyzny. Drugim jaskrawym 
błędem jest, żc Sejm kiedykolwiek zajął sta
nowisko, iż dekrety, wydane z mocą usta
wy, mogą być tylko uchylone tylko w drodze, 
ustawy. Wprawdzie pierwszy dekret praso
wy został w tej formie uchylony, jednak Rząd 
zataa przed opinją puMiczrą fakt, iż nastą
piło to podówczas dlatego, że chciano z po
wodu wielkiego wzburzenia opinji publicznej 
szybko, to jest jeszcze przed upływem 14-sto 
dniowego terminu konstytucyjrcgo i przed 
złożeniem go w Sejmie obalić dekert. Nie 
mogło to oczywiście inaczej nastąpić, jak w 
drodze zwyczajnego aktu ustawodawczego 
— to jest ustawy. Po uchyleniu projektu u- 
stawy przez komisję Rząd złożył z końcem 
listopada zeszłego roku dekret prasowy Sej
mowi. Dla uproszczenia sprawy i jej pnzyśpie. 
szenia atoli Sejm wziął pod obrady projekt 
komisji. Jako jej referent złożyłem na posie
dzeniu Sejmu z dnia 10 grudnia 1926 r. na 
samym wstępie sprawozdania rastępujące 
oświadczenie:

..Wnoszę najpierw poprawkę do ustawy 
w art. 8, że wchodzi ,w życie 1 stycznia, a 
nie 1 grudnia. W sprawie dekretu rządo
wego wystarczyłaby wprawdzie jednostron 
na decyzja Sejmu, mimo to Komisja praw
nicza wnosi uchylenie dekretu w formie 
ustawy, ponieważ uważa, że w interesie 
publicznym leży, aby ter dekret jaknajprę 
dzej znikł z widowni a obranie innej drogi 
opóźniłoby bieg sprawy. Forma, dziś za
proponowana, nie stanowi jednak prece
densu na przyszłość i proszę pana Marszał
ka, żeby w tym kierunku złożył Izbie swo
je oświadczenie".
Tej prośbie marszałek uczynił zadość.
Nie bardzo to chlubnie świadczy o lojalro 

ści p. ministra sprawiedliwości i o rzeczywi
stej sile jego argumentów prawnych, jeżeli 
ten stan rzeczy zata a".

Poseł Lieberman zbija dalej twierdzenie, 
jakoby dekrety Prezydenta Rzeczypospolitej 
wydane z mocą ustawy mysiałyby być uchy
lone tylko przez ustawę, a zatem drogą wnio
sku powziętego przez Sejm w tnzech czyta» 
niach, następnie przekazanego Senatowi, 
który musi go również uchwalić iw trzech 
czytaniach. I może się zdarzyć taka ewen
tualność:

,.W trzech czytaniach Sejm uchyla dekret. 
Sprawa idzie do Senatu. Aliści Senat nie pr>zy 
łącza się do uchwały Sejmu, przeciwcie ją 
odrzuca. Ustawa wóęc nie dochodzi do skut
ku mimo, że Sejm uchylił dekret.

Ą jednak w Konstytucji wyraźnie napisa
no, że dekrety Prezydenta „tracą moc obo
wiązującą... jeżeli po złożeniu ich Sejmowi, 
zastaną przez Sejm uchylone".

Z powyższego rozumowania jasno iwynika, 
że dekrety Prezr lenta Rzeczypospolitej, mo
cą ustawy uchylane mogą być zwykłą uchwa 
łą Sejmu, a rie w drodze ustawy.

Gdyby miały być uchylane .w drodze usta
wy, to znaczy eńę musiałyby oprzeć się o Se
nat i Senat decydowałby o uchyleniu. Tym
czasem Konstytucja wyraźnie mówi, że nie 
Serat, a Sejm uchyla dekrety Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

W dalszym ciągu pos. Doberman wyja
śniając. że dekrety Prezydenta Rzeczypospo
litej uchylane mogą być nietylko nowym
aktem ustawodawczym, ale również „tracą

I Wszytkim, a wszczególności WWPP. Zarządowi i urzędnikom kopalni wMor- 
timer* w Zagórzu, jak również WP. Chełmickiemu budowniczemu tejże kopalni, 
oraz życzliwym, krewnym ł znajomym którzy okazali wyrazy współczucia i od
dali ostatnią usługę drogim i nieodżałowanym nam zwłokom

Antoniny z Fidyków Kotodziejowej 
składają tą drogą z głębi zbolałego serca serdeczne .Bóg zapłać-

Mąż, dzieci i rodzina.

swą moc obowiązującą, jeżeli nłe zostaną 
złożone Sejmowi w ciągu dni 14 po najbliź- 
s-zem posiedzeniu Sejmu", — omawia sprawy 
„Dziernika Ustaw" pisząc:

,,W piśmie swem p. premier po-nadto szer
muje zbyt nieostrożnie Dziennikiem Ustaw 
Rzeczypospolitej, utrzymując, że uchwała 
Sejmu, uchylająca dekret, nie może być o- 
głoszoną w tymże Dzienniku, wobec czego 
brak jej „podstawy konstytucyjnej". A czy 
ogłaszanie przez Prezydenta Rzeczypospoli
tej dekretów z mocą ustawy ma „tę podsta 
we korstytucyjną", zaraz zobaczymy. We
dle pćerwszego ustępu art. 44 Konstytucji, 
Prezydent „podpisuje ustawy wraz z odpo
wiednimi ministrami i zarządza ogłoszenie 
ich w Dzienniku Ustaw Rzeczypospoltej".

Niema więc ani słowa o dekretach, a jeśli 
mi kto odpowie że to się ma rozumieć, to 
ralcży mu przypomnieć, żc Rząd otworzył 
nową szkolę interpretacji, która nie uznaje 
niczego, co się ma rozumieć i co wypływa 
z ducha ustawy. Wszystko musi być wyraź
nie powiedziane, a możliwie nawet potwier
dzone przez rejenta i świadków. Rozporzą
dzenie Prezydenta ma moc ustawy, ale nie 
jest samą, ustawą. Zupełnie tak samo, jak 
nasz złoty ma taką, a taką wrtość złota w 
kruszcu, jednak nie jest złotem samem. Kon
stytucja tedy nie dostarcza Prezydentowi' 
Rzeczypospolitej żadnej podstawy dla wyko 
ny<.vania prawa ogłaszania wzmiankowanych 
dekretów. Jest zaś ustawa, która to prawo 
iwprost wyłącza, mianowicie ustawa o Dzień 
rikti Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 
31 lipca 1919 roku. Ustawa ta w art. 1 wy- 
lloza taxative, to jest w sposób wyczerpu
jący, a nie przykładowy, wszystko to, co ma i

Wielka dyskusja Ligi Narodów
W SPRAWIE PRZYGOTOWANIA MIĘDZYNARODOWEJ KONFERENCJI ROZBRO

JENIOWEJ.

Genewa, 26-9. (PAT.) Zgromadzenie Lig: 
Nairodów\na swem dzisiejszem plenarnem po
siedzeniu kontynuowało wielką dyskusją w 
sprawie przygotowania międzynarodowej kon 
ferencjl rozbrojeniowej. Po dyskusji Zgroma
dzenie wśród owacyj przyjęło jednomyślnie 
wszystkie rezolucje, dotyczące przygotowań 
międzynarodowej konferencji rozbrojeniowej

Genewa, 26-9. (PAT.) Na dzisiejezem ran- 
nem posiedzeniu Zgromadzone Ligi Narodów

Jedno trwałe dzieło
LIGA NARODÓW POSTANOWIŁA

Genewa, 26-9. (PAT.) Po przyjęciu spra
wo zdania, dotyczącego przygotowań do mię 
dzynarodo-wej konferencji rozbrojeniowej, 
Zgrmadzenic Ligi Narodów wysłuchało w dal 
tjzym ciągu dzisiejszego przedpołudniowego 
posiedzenia przemówienia delegata austrjac- 
kiego, Lei-bmaiera w sprawie otwarcia pro- 
t-ókulu w kwestji największego rozpowszech
niania w obrocie handlowym orzeczeń roz
jemczych, zapadłych na terytorjum innych 
państw. Raport Leibmaiera przyjęty został

BRIAND I STRESEMANN.
Genewa, 26-9. (PAT.) Agencja Havasa do

nosi, że minister Briand pozostanie w Gene
wie do wtorku wieczora. Strescmann opuści 
Genewę również we wtorek w godzinach 
wieczornych. Możliwość narad obu m ni-strów 
przed ich wyjazdem z Genewy n:c jest obec
nie bistna pod uwagę.

MINISTER BENESZ W WIEDNIU.
Wiedeń. 26-9. (AW.) Dziś przed południem 

bawił w Wiedniu przez krótki czas dr. Be
nesz w przejeździć z Gbnewy do Polczan, 
gdzie przebywa obecnie prezydent Masaryk. 
Na dworcu powitał d-ra Benesza gen. sekre
tarz spraw zagranicznych Peter i poseł cze
chosłowacki Wawreczka.

WIATR HALNY.
Zakopane, 26.9 (PAT) Od wczoraj szaleje 

niez-wykle silny wiatr halny który wyrządził 
znaczne s.zkody w sieci elektryczrej i drze* 
wostanie. W samem Zakopanem wiatr 'wyr
wał kilkanaście drzew. 

być ogłaszane w Dzienniku Ustaw, a więc:
1) Ustawy Sejmowe, 2) ratyfikowane umo
wy międzynarodowe, 8) powszechnie obowią
zujące rozporządzenia Rządu, 4) ośwnadczeria 
rządowe.

Oto Wszystko, co wedle ustawy Dziennik 
Ustaw Rzeczypospolite; ogłasza. Dodaję, że 
iwodlc naszej Konstytucji co innego jest 
Rząd, a co inrego Prezydent Rzeczypospoli
tej. Jeśli tedy jest mowa o rozporządizeniach 
rządowych, to w tem pojęciu nie mieszczą 
się omawiane tutaj dekrety, które w Kon
stytucji mają swoją ścisłą nazwę, mianowi
cie: „Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo
spolitej z mocą Ustawy".

Z powyższego wynika, że w Dzienniku 
Ustaw niema miejsca nietylko dla uchwał 
Sejmu. ale i dla dekretów Prezydenta Rze
czypospolitej. Poseł Lieiborman kończy w 
ter sposób swe wywody, którym nic można 
odmówić słuszności:

„Ostaitnie zdanie art. 44 Konstytucji jest 
wyjątkowym przepisem, którym Sejm chciał 
sobie zabezpieczyć możność przekreślenia 
aktu dokonanego przez pełnomocnika nie
zgodnie z wolą Sejmu. I w tym duchu każdy 
czlonfek dobrej woli Konstytucję musi tło- 
maczyć.

Zresztą po co tu wymyślać różne nowe 
konstrukcje? Sejm jednomyślnie odrzucił de
krety prasowe, za nim stoi również jedno- 

! myślnie cała opinja publiczna. Rządowi, któ 
ry szacuje swoje społeczeństwo i nie odnosi 
się doń z pogardą, powinno to wystarczyć.

Uchylanie się od tego obowiązku za pomo- 
cąbardzo misternej rabulistyki i dziwaczne
go formalizmu nic dodaje Rządowi splendo
ru a.ni powagi".

po załatwieniu dyskusji nad sprawą bezpie
czeństwa i rozbrojona uchwaliło jednomyśl
ne propozycję francusko-holendersko-nie- 
itóceką. W konsekwencji komisja przygoto
wawcza konferencji rozbrojeniowej obowią
zana będzie zebrawszy się w listopadzie po
wołać do życia ze swego łona specjalny ko
mitet, który pracować będzie nad stworze
niem trwalej gwarancji bezpieczeństwa, od
powiadającej etapom rozbrojenia.

WYBUDOWAĆ SOBIE PAŁAC.

przez Zgromadzenie jednomyśllnie. Z kolei 
Zgromadzenie zajęło się kwestją budowy pa
łacu Ligi Narodów. Kredyty na ten cel wy
niosą około 19 i pół niilj. franków szwajcar
skich. Budowa pałacu rozpocząć s:ę ma z po
czątkiem 1928 r. i trwać 3 lata. Ustanowiona 
została specjalna komisja, która powołana 
jest do decydowania we wszystkich sprawach 
związanych z budową pałacu. Zatwierdzanie 
decy^yj tej komisji należeć będzie do Rady 
LigL

CZESCY FASZYŚCI.
Praga, 26.9 (PAT) „Narodni Oswobodze

ni" donosi, że władze śledcze wręczyły pro- 
kuratorji wojskowej materjał, ©konfiskowa
ły w sckretarjacde czechosłowackiego ziwdąz 
ku faszystów, obciążający b. generała Gajdę 
i kapitana sztabu Sanoka oraz szereg wyż
szych oficorów garnizonu praskiego

KONFERENCJA
POLSKO - NIEMIECKO - SOWIECKA.
Warszawa, 26.9 (PAT) Od dnia 21 do 24 

września b. r. odbyła s*ię iwe Wrocławiu kot- 
ferencja kolejowa polsko-niemieeko-sowiec- 
ka, na której omawiano sprawy związane • 
'bezpośrednią komunikacją towarową między 
Rosją a Niemcami z trat żytem przez Polskę.

Konferencja powizięła cały szereg uchwał, 
ułatwiających przewóz towarów między teml 
diwoma krajami, przyczem postanowiono 
przygotować wniosek dotyczący tej ©prawy 
na następną korferencję, która odbędzie ©ię 
prawdopodobnie w lutym 1928 roku w Mo
skwie.

Zatwierdzenie plac
W GÓRNICTWIE NA GÓRNYM ŚLĄSK1'1

Warszawa, 26.9 (PAT) Dnia 26 wrz^ ',J 
b. r. minister pracy i opieki społeczcej P0®' 
pisał rozporządzenie <w ©prawie nadania 01 . 
cy obowiązujące; orzeczeniu ©pecjałnej 
sji pojed-nawczo-rozjemczej w Ka-towć^’. 
z dnia 20 wrześuia b. r. w sprawie podiwy2*5 
zarobków w górnictwie na Górnym 
Na podstawie tego orzecizcuia zarobki <w 
palniach węgla, przewidziane w taryfie z 
1 grudę ia 1926 roku podwyźeza się śre^11’ 
o 8 proc., dodatki specjalne podwyższa 
8 proc.

Podwyżka obowiązuje od 16 września 
roku Płace taryfowe, ustalone powyż^z<?^, 
orzeczeniem obowiązują do 1 stycznia 
roku z tern, że o ile przed wskazanym ter01' 
nom nie zostały ra 14 dni wymówione, 
iwiązują na dalszy miesiąc.

POWÓDŹ W SZWAJCARJI.
Bem, 26.9 (PAT) Z powodu utewĄ?^ 

deszczów, rzeki wylały w wielu miejsc4*'1 ■ 
przerywając komunikację telefoniczną, k01
jową i drogową.

Dwa mosty zostały uniesione. Wezbr^ 
wody Renu zerwały tamę -w LiechenstellJ'

Wieś Engadin została całkowicie zal8n. 
Wiele gmif zostało poważnie zagrożony^ 
10 osób poniosło śmierć.

Wedle ostatnich wiadomości poziom ** 
opada.

Echa śląskie.
NIEBYWAŁE OSZUSTWO.

Niebywale bezczelnego oezuatwa na 
dę katowickiego oddziału P. K. O. dokon’11 
w ubiegłą sobotę. Krótko przed zamkn;.ęeie ’ 
kaa zjawił się jakiś osobnik, przedktadaAj 
do wypłaty «ek kasowy na sumę 140-°L 
zł., wystawiony przez Syndykat polskich 11 „ 
żelaznych w Katowicach. P. K. O. wt?cj? 
czek na Bank Polski na identyczną s*1®") 
■który został zrealizowany. Obecnie okaz®, 
się, iż Syndykat polskich hut czeku na 
sumę nie wystawiał i że P. K. 0. padła <* _t 
rą sprytnego fałszerstwa. Zadziwiające^ 1*7 
że tak formularz czekowy, jak i podpisy 
ły nadzwyczaj udanie podrobione.

ŚWIADEK Z „GŁOSU PRAWDY" ' 
W KRYMINALE.

Wrydawcę katowickiego organu 
go „Wolne Słowo", Marchwickiego, oeW’r*. 
nogo o wielckrotne oszustwa i wynuw^11'’ 
sąd skazał ca 8 miesięcy więzienia. PrD^ 
umieć się godzi, że to Marchwicki złoży! 
swo m czasie zeznanie, ii widział gen. 
górskiego na stacji w Laskowćcacłt.

(Te zeznania „kolegi" ogłosił 14 
rb. „Głos Prawdy", jako dowód, że gen- '' 
górski uciekl przez Gdańsk. Przyp. Red'/

Wiadomości ze stolicf;
WIEC Z. L. N. W niedzielę odibył »-? " 

Warszawie przy licznym udziale uczestnik® 
wiec Zw. L. N. Wiec zagaił poeci dr- 
liski, poczcm dłuższe przemówienie wyp**. 
o obecncm położeniu politycznem kraju P®" 
Gląbińeki. Wiec zakończono jednomy^11^ 
uchwaleniem przedstawionych wniosków 
raz odSpiewanicm Roty.

OTWARCIE DOMU KOLEJARZY. 
sowski związek zawodowy kolejarzy 
dzil w niedzielę uroczystość otwarcia do®| 
związkowego. W uroczystości wzięli u -ę. 
przedstawiciele Rządu, władz P. P. S-> 
dzynurodówki transportowej, kolejarzy z3®1 
niczoych itp.

ZJAZD POCZTOWCÓW. W niedzielę 
niedziałek odbywał e:ę w Wauraawie 
Z w. pracowników poczt i telegrafów. 
wysłuchał sprawozdań zarządu, wybrał 
władze i uchwalił ezoreg wniosków. 
obrad zamąeił poseł komunietyczuy Soch 
ki, który usiłował wygłosi przemów:®0' 
jodnak nie dopuszczono go do głosu. .

PLAGA MYSZY W WARSZAWIE. 
wielu lat Wa.rezawa nie notowała tak 
klej liczby rny^zy, jak w roku obecnym- - :(r 
©tkania, strychy i piwnice zostały nawied 
ne przez te miłe stworzonka w takiej 
że zachodzi obawa, iż wkrótce zacanł -zj 
spacerować w biały dzień po ulicach 
wy ku przerażeniu płci pięknej. Napływ 
proszonych gości objaśnia się przez }i-ci 
chowe w ten ©posób, te pola dokoła 6^' ■ 
nawożone są sztucznie, a wszelkie azota0^ 
sole o:e ©matkują myszom, które dawniej ° „ 
zorały się nawozem naturalnym; szukają r 
żywienia, przybyły do stolicy.



jnTRJER ZACfcODNF*. —- wtorek. dr la 27 września 1927 roku.

ma gra
s4 niesłychanie konsekwentni w u 

tq wobec Europy podwójnej gry, któ
d0 Menia odmiennemu drogami prowadzi ich 
tyQ. samego celu, do restauracji przed- 
tyg. rtnej potęgi imperjum Germanów i do 
<k- eSz®nia podstaw, umożliwiających im 
M Je. przedwojennego ideału władztwa 
Wje Svv*at€'m. W Locama, w Thoiry, w Gene 
by fiołami pokoju i starają się o to, a- 

1 j Potężne barytony i basy wyróżniały 
4^5 °^n° w śpiewanych przez m iędzy naro
dy y ZesPół koncertowy hymnach pacyfi- 

n?ch. a równocześnie gdzieindziej i za 
su ^•ctwem innych ludzi pokazują teutoń 
[ł^.. n^no zaciśniętą pięść i wysuwają dra 
Wi^. Pazury z tygrysiej łapy, zniecierpli- 

I eJ zbyt długą bezczynnością.
Wąn?!e i®84 to wcale przypadkowe demasko 
b^le s’1^ mimowolne zdradzanie się z głę- 
iest° U^r^rtemi zamiarami, Bynajmniej! To 
na 2uPełnie świadomie uprawiana podwój- 

Sens Jej da «*? UMĆ w następujące 
c’» h'l Jesteśn,y pacyfistami do szpiku koś- 
a]’e bardziej od nas nie pragnie pokoju, 
Ą t°C2ywiście pokój musi być sprawiedliwy. 
c^żk 00 stworzył traktat Wersalski, to jest 
hąpra P^miecka krzywda, która musi być 
łia^aw*°na. Mu sicie nam oddać to, co się 
Hiy nafaży, bo inaczej... pokażemy, że jesteś 
Hię Samymi starymi Niemcami, którzy
kie się nikogo, prócz swego niemiec-

^'Mi ł a*vu£,os> rzekomo dysonansowy, a je- 
borc? ^ęcy się w harmooję niemieckiej za 

&łys'Ła*a Europa przed kilkoma 
ty^w p Stresemann i Bernsdorff przyj- 
ky 1 Przez aklamację w Genewie pokojo- 

P- Sokala, postarawszy się po. 
kieg0 10 ° chemiczne wypranie go z wszel- 

Poetycznego znaczenia, a równocze- 
cłłyjJa P°lach Tannenbergu podniosła się w 
ni6ni| maicstacie wojennej sławy i wszech- 
^Nbii 0205 pragermań&ka postać Hin- 

w asyście innych paladynów 
^®mowskich, Ludendorffa i Macken 

ty jeszcze zrzucić z niemieckiego su-
c*ężar winy wojennej, i zantonować 

^OtKjś^land, Deutschland iiber alles** tak 
‘ groźnie, aby ten śpiew imperja- 

-nej chciwości usłyszano na całym świe 
kł0 ’ Pr2edewszystkiem w Polsce. Nie zabra- 
^rQtes|Zy tej manifestacji błogosławieństwa 

.1^ <0w«go Parsifala z Doorn...
skie: (Niosły depesze, wrażenie tannenber- 
tyi®c generalskiego prezydenta Nie-
^czą,’'!0 w Genewie katastrofalne. Podobno 

łam tworzyć znów jednolity front 
tvivnłecki’ do kt<^reg° nie przyłączyła 

° dełegacia węgierska. Nawet p. 
b»e ~ desygnował z projektowanej przez sie 

trad'^ konferencji z p. Stresemannem, któ 
jC;’^C miała się odbyć w Thoiry. Na 

care> ^indenburga ma odpowiedzieć Poin- 
^zyż •

^lityj^ Jetmak to wszystko me było przez 
^tyier/ n*®miecką przewidziane, a nawet 
ł>upSa Z°n€}? Wszakże tekst mowy Hinden- 
chyba ^<ldPr°ho?,ał p. Stresemann, który 
tyo^a obrze zdawał sobie sprawę, jakie ta 
lo byia'V^VTZe wrażenie w Genew ie. A więc 

sama świadomie podwójna 
^Pięś^nn‘S2anie pokoju — ale niemieckiego 

^ięść*^*
była wyraźnie skierowana przeciw’ 

jak ce’u Pnecte7‘ właśnie wybra
?_ T^jsce manifestacji pola Tannen- 

a<Ju,’ące z P0,ami Grunwaldu, wsła 
br? Zgromieniem świata germańskie 

' jej i . ^owiańszczyznę pod wodzą Polski 
tanhenBrzydki, ale olbrzymi pomnik 

nie ma być tylko pamiątką 
Hindenburga nad armjami rosyj 

ale ęraióv, Samsonowa i Rennenkamp 
być kolosem, któryby przysłonił 

til1’ a posępne widmo Grunwal-
1>r^iw ^?Zem był właśnie pięścią wysuniętą 

To ’ °lsce.
manifestacji tannenberskiej 

jas!no hr* Weatarp w mowie wy- 
L^gresJ na ratuszu królewieckim podczas 
|6ZcZeino'Par^* n^®°decfco - narodowej. Miał 
^’*nia ^rzucić, że Polska ,.w swej akcji 

ałV| Prgw niemieck;ego nie szanuje
^ad .^^yn^rodowego, ani traktatów, 

d ihs » Sajn°stanowienia o sobie**. Rzucił 
d^‘nUat^' Polska wszelkicEnj siłami 

typ Ogarnięcia Prus Wschodnich i w 
.Ce,u umacnia się na Pomorzu 

tn’ego "dopuszczalność l^carna wsebo
I? było Jakikolwiek formie i wreszcie— 

a’’tót°tniejsze — rzucił hasło osavo- 
n terenów
U ?a Przywódcy niemieckich nacjo-
J^ystc/ y*a ^konałym komentarzem do

i],"' tannBnberskich, a zarazem wy-
Wracją podwójnej gry nietmiec-

P. S.

I

taistratii jnstiilussswr i IMm.
NA PIERWSZY OGIEŃ POSZŁO UCHWALENIE KODEKSU KARNEGO.

(Korespondencja własna „Ktirjera Zachód niego*

Parlament austrjacki przyjął w tych dniach ’ 
w pierwszem czytaniu projekt nowego au- | 
strjackiego kodeksu kaniego. W ten sposób 
zro-biory został pierwszy krok na drodze uni
fikacji ustaw c-da.wstwa austriackiego i nie
mieckiego.- bowiem nowy kodeks austrjacki 
obowiązywać będzie również w Rzeszy nie
mieckiej.

Austrjacka p&rtja wielkoniemiecka, ucho
dząca za jednego z największych przeciwni
ków t. zw. ,,ai?6ch4ufi6u“, postanowiła przy 
tej okazji zademonstrować wobec swych 
wyborców swe uczucia .w&zechniemieckie. 
Wielkoricmcy austriaccy chcieli w ten 
sposób w.ostatniej chwili uratować sytuację, 
która na skutek ich mało popularnych haseł 
stawała eię coraz krytyczmiejszą.

Pewrego blasku dodała historycznemu te
mu posiedzeniu sejmu obecność niemieckie
go ministra sprawiedliwości Hergta, który 
s-pecjalne przyjechał do Wiednia, by ofiobćśc-o 
wzmocnić pozycje ostatnich riedobitków au- 
etrjackich nacjonalistów wiełkc-nicmieckich. 
Pomimo to, jednak trudno nazwać posiedze
nie parlamentu, na którem projekt nowego 
kodeksu karnego został uchwalony, w peł- 
nem słowa tego znaczeniu uroazystem. Za
miast entuzjastycznych przemówień i dekJa- 
racyj słyszeliśmy na posiedzeniu tern same 
zastrzeżenia, świadczące wymownie o riepo- 
pularności całej tej imprezji zjednoczenio
wej.

Opozycja ni.e może zrozumieć, dlaczego 
pierwszym krokiem ra drodze unifikacji usta 
wodawstwa ma być właśnie kodeks karny. 
„Neuc Freie Preese*’, uchodząca ostatnio

Walka o naftę kaukaską.
PROLOG I EPILOG T. ZW. AFERY RAKOWSKIEGO.

(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego**),

Paryż, we wrześniu 1927 r.

Frańcusko-sowiecfai incydent dyplomatycz j fe>rencji genueńskiej, czynił propozycje finan 
ny jest wyjątkowo doniosłem wydarzeniem sowoj pomocy wydatnej londyńskiemu „poi- 
polótycznem o anormalnie wielkiej rozbieżno
ści pomiędzy jego istotnym a pozornym cha
rakterem. Stąd niesłychanie ostry ton dy
skusji, świadczący o tern, żc za kulisami tzw. 
„afery Rakowskiego** rozgrywa się akcja in
na, bez porównania ważniejsza.

Jeżeli mogły nawet być w tej mierze ja
kiekolwiek wątpliwości, to sposób prowadzę- j 
nia ataku przez jednych, obrony zaś przez 
drugich rozwiewa je natychmiast. Cteobą am
basadora Rakowskiego przestano się wogó- 
l-o interesować z chwilą, gdy wyraźnie sfor
mułowano postulat zerwania stosunków dy
plomatycznych z Moskwą. Dziś, kiedy ujaw
niono już rzeczywiste okoliczności i pobud
ki, które ‘bąjilź pośrednio, bądź bezpośrednio 
spowodowały gwałtowną kampanję prasową 
i niemniej gwałtowną kontrofensywę, dziś 
jasnem jest dla każdego, że dobrowolne lub 
chociażby przymusowe opuszczenie Paryża 
przez p. Rakowskiego nie rozwiąże zagad
nienia. Bo punkt ciężkości ,,afery“ nie leży 
i nigdy zresztą nie leżał w niej samej, ale 
wyłącznic w prologu, klucz do ewentualno
ści epilogowych stanowiącym.

„Ca sent le petrole“, kategorycznie twier
dzą. umiarkowani nawet publicyści lewicowe
go obozu francuskiego, oskarżając Henry 
Deterdinga o nielojalne i wręcz kategorycz
ne przenoszenie na polityczny teren tutejszy 
Ycojtny, prowadzonej przezeń z Rockfelłerem 
o kaukaską naftę. Wyrażając się dobitniej, 
zarzucają dyktatorowi „Royal Dutóch Shel- 
lu“ knowanie intryg, zmierzających ku dy
plomaty czno-ekonomicznej blokadzie Sowie
tów, by łacniej zmusić władze bolszewickie 
do zerwania umowy z amerykańskiem „Stan
dard Oil Co.** i do powierzenia jego trusto
wi angielskiemu całego handlu rosyjską na
ftą.

Wobec takiego ujęcia kwe.<tji -przez poważ 
ny odłam prasy paryskiej, ni-o od rzeczy 1 
i.awet wprost niezbędne wydaj© się być 
przedstawienie, w kilku chociażby rysach, 
dziejów’ uporczywych walk, toczących się po 
między tern: dwiema potęgami światowemi.

Prawdę mówiąc, naruszyi warunk1 ukła
du. regulującego stosunki pomiędzy „Dutch 
Sliellem" a „Standard Oilem" istotnie tam 
Deterding, zabiegając w ścielej tajemnicy 
przed RockfeHerem o monopolowe koncesje 
w Moskwie. Groził i prosił naprzemian — i 
maczał ręce w angielfikiej okupacji Kauka- | 
zu, pertraktował konspiracyjnie w czasie kon | 

Wiedeń, 24 -wrzesień.

aa organ ,,a n fi z 1 u s o «w- c ó w“, 
pospieszyła sprawę tę wyjaśnić, oświad
czając, że ui ifikacja prawna powinna 
izacząć tsię tani, gdzie fiiłą rzeczy rąpotyka 1 
na najmniejszy opór zarówno w Auetrji, jak 
i w Niemczech. Pismo jest zdania, że właśnie 
kodeks karny najlepiej się. do zapoczątko^wa- 
ria unifikacji z powyższych względów nada- 1 
je. Pomimo to jednak nie udało się, — jak 
stwierdza. „Reichfipost“, pominąć pewnych 
odchyleń w tekście projektu austrjackiego, 
ktćry na niejednem miejscu różni się bardzo 
poważnie od kodeksu niemieckiego.

Zd^je się, że róónice miedzy obu kodę- I 
fasami jeszcze bardziej się powiększą, gdyż : 
opozycja socjalistyczna bynajmniej nie za- •; 
mierzą dotpuścić do ostatecznego przyjęcia 
projektu w jego brzmieniu obecnem. Leader 
socjalistów austrjackich, dr. Bauer, o.óóiad- ’ 
czyi w swoim czasie, że austrjacko-niemiecki 
projekt kodeksu karnego nigdy nie stanic ' 
się w Austrji ustawą. Śocjaliści nie zmienili 
do ostatniej chwili swego stanowiska w tej i 
materji, a dlatego i:ie może ulegaż wątpliwo- ' 
ści, że podczas drugiego i trzeciego czytania 
poczynione zostaną w tekście kodeksu kar
nego liczne jeszcze poprawki.

Uświadamiają to sobie znakomicie wszys
cy trzeźwiejsi politycy austrjaccy, a dlatego 
demonstracja wielkoriemiecka w parlamen
cie austrjackim nie znalazła w społeczeń
stwie należytego oddźwięku. Oba państwa 
ży-ą nadal swem własnem, normalnem ży
ciem. a nowy kodeks kamy nie zdoła pra
wdopodobnie dokonać w tym kierunku jakie
gokolwiek przewrotu. L. Ski.

predstuni", był spiritus agene rewizji w „Ar- 
cosie“ i jej decydujących konsekwencyj. Mi
mo całą sw-oją zręczność, mimo szeroko roz
gałęzione wpływy celu osiągnąć nie zdołał— 
'może winne temu były nicpomjTŚlne okolicz
ności, a może zdradzili jego plany (przcdwczc 
śnie dziennikarze, znani z niedyskrecji.

Rząd sowiecki straciwszy, .po zerwaniu sto 
guńków dyplomatycznych z Anglją, wszel
ką nadzieję na uzyskanie pożyczki w kwo
cie 10 miiljonów funtów ezterlingów, przyrze
czonych mu już formalnie przez londyńskie 
banki, wszczął na rynku .nowojorskim stara
nia o dolary. Ponieważ jedyną kompensatę 
realną, mogącą zainteresować Wal-Street, 
stanowiła nafta, przeto pertraktacje posuwa 
ły się w bardzo szybkiem tempie, zwłaszcza 
iż RockfeHer uważał, że sprzeniewierzenie sie 
-przez Deterdinga dotychczasowej zasadzie 
solidarnego bojkotowania Moskwy zwalnia 
„Sbranidard Oilł“ od wszelkich zobowiązań 
względem „Dutch Shelihi“.

Od tego momentu właściwie notuje się 
wzmożona działalność Deterdinga. na kon
tynencie europejskim i nader intensywna pro 
pąganda. prasowa pod hasłem walki z niebez
pieczeństwem komunistyczuem, którego głów 
ne ognisko znajduje się w Moskwie. I tu nie 
można powstrzymać się od przyznania słu
szności pewnej kategorji publicystów francu
skich, znanych ze swoich antybolszewickich 
poglądów, którzy wielce sceptycznie odnoszą 
się do teraźniejszej gorliwości naczelnego dy 
rektora „Dutch Schell**. „Ca sen-t le petro-l©“ 
-powtarzają oni, przypominając Deterdingo- 
wń niedawne jego umizffi i kąresy pod adre
sem Sowietów.

(Sprawiedliwość wszakże wymaga zazna
czyć, żc przecież—„wart Pac pałaca, a pałac 
Paca”, gdyż Rockfciicr wiedzie również pod
wójną grę i on bowiem jednocześnie m:ota 
głośno gromy na „czerwoną Moskwę”, u po 
cichu kładzie swój podpici na umowie „Stan
dard Oil'4 z ..Ncftfijidika-tem'4. Najznamicu- 
niejejijy -bodaj jest ten fakt—wyraźnie stwier
dzony przez urzędową prasę — że w każdym 
razie gospodarzami kaukaskich źródeł nafto
wych stanie się konsorcjum zagraniczne.

-Zlbytecznem byłoby ch-yiba dodawać, żo 
Deterding broni składać nie myśli 1 żaanierza 
w dalszym ciągu agitować — może nawet 
jeszcze energiczniej, a.u.żedl poprzednio — 
na rzecz utworzenia antybolszewickiego fron 
tu wspólnego krajów europejskich. O ile. 

rzecz prosta, Moskwa się w międzyczasie nie 
rozmyśli i nie unieważni kontraktu ze „Stan
dard Oiiem**... Wtedy może się też gm eif.ć 
pogląd częśc: pra-sy francuskiej na ..aferę Ra- 
(kowsicego4'. Ale take „ewolucje* naf.eżą do 
zjawisk codziennych.

Z. KI.

Nowe prawo łowieckie.
OBWÓD ŁOWIECKI 0 100 HA.

Istnienie .iedmru ustaw łowieckich, obo- 
u.ązuj^ych obecnie na aiemiach polskich, 
utrudnia uporządkowanie ępraw lostieciwai 
będącego ważną, gałęzią bogactwa narodo
wego i źródłem poważnych dochodów skar
bu. Po-zatem usta.rcy przedwojenne aa dzisiaj 
przestarzałe wskutek zmian, jakie zaszły po 
wojnie w i aszych zwierzoetanach i w poglą
dach przyrodniczych .na użyteczność iub szko 
dliwość poszczególnych rodzajów zwierzyny 
oraz wskutek więzów, jake nakładają na 
M:nusterst.wo przy normowaniu termirów o- 
chronnych. Ustawy przedwojenne są pozatem 
nieprzezwyciężoną zaporą w usiłowaniach 
ochrony zwierząt girącyeh, rzadkich, będą- 
cych dziś pomnikami przyrody, jak łoś, bóbr 
i inne.

Z tych względów Ministerstwo rolnictwa 
opracowało nową ustawę, uzgodniło ją z de
zyderatami rajszerszego ogółu myśi>.'.śkiego. 
ku pełnemu zadowoleniu przedstawicieli Cen
tralnego Związku polskich stowarzyszeń ło
wieckich. a następnie na konferencjach tnię- 
dzjTninieterjaluych osiągnęło zupełną zgodę 
innych Minfeteistw.

Projekt nowej ustawy przewiduje obwód 
łowiecki, na którym będzie wolno polować, 
na 100 hektarów, jako najmniejszą prze
strzeń. na której możliwa jest gospodarka 
łowiecka, oraz najkrótszy oza- dzierżawy 6 
lat, jako ra.tnniejszą jednostkę czasu, pod. 
czas której można teren łowiecki prawidło
wo zagospodarować.

W dziedzinie ochrony zwierzostanu projekt 
prawa łowieckiego wprowadza nowe, zgodne 
z wymaganiami życia i możliwe do zmiany 
terminy ochronne, któremi obejmuje również 
cały szereg zwierząt., uważanych dotąd za 
szkodniki lub drapieżniki.

Idąc z duchem międzynarodowych konfe- 
rencyj ochrany przyrody, projekt ustawy 
zakazuje używania sprzętu łowieckiego, na
rażającego zwierzynę na męczarnie oraz u- 
żywania wszelkiej trucizny. Bardzo ważne 
są ustępy, normujące .wynagrodzenie szkód 
wyrządzonych przez zwierzynę.

Postanowienia karre odznaczają, się epra- 
iwledliwością w uszeregowaniu mniejszych 
i większych wykroczeń łowieckich.

SKŁAD FUTER 
męskich 1 damskich 

w wielkim wyborze 
tayMratp. Owite miki 

G. SPRUNG
5 Kraków, Grodzka 30,

TELEF. 2476.

Nasz dział radjowy.
PROGRAM RADJOWY

na wtorek, dnia 27 września.
Warszawa, 1111 m. Godz. 16.35 odczyt, 

p. t. „Morze iw beletrystyce polskiejwygł. 
red. Radosław Krajewski. Godz. 17.15 kor- 
cert popołudniowy. Wykonawcy: Orkiestra, 
P. R., ,prof. Józef Ozimińeki (dyrekcja), Wła
dysław Lewinger (skrzypce), prof. Ludwik 
Urstei-n (akomp.). W programie: Glinka, Rim- 
fikij-KorsakOłw, CzajkowM, Sarasate, H. 
Wiepiaw&ki, Jean Laury®, Grieg. Godz. 19.20 
transmisja ż Pozrania. Opera „Uczta gzy- 
derców44, Umberta Giordano.

Poznań, 280,4 m. Godz. 19.20 tran mig ja 
opery Giordano „Uczta szyderców4 z teatru 
Wielkiego w Poznaniu. W partji głównej p. 
Czarrecki. Trantmifija zostanie poprzedzona 
.wstępem objaśniającym.

Kraków, 422 m. Godz. 17.15 tra^itml a 
z Wa.vzai-y. Godz 19.20 trammifija „Uczty 
fi'zyderców“ Giordano z Poznania.

Frankfurt, 428.6 m. Godz. 18.30 „Flet Za
czarowany”, opera w 2 aktach Mozarta.

Wiedeń, 517.6 m. Godz. 20.05 ząponi' la
ne szlagiery z dawnych operetek.

Zanisuicie sie do PMS
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Premiera „Fausta**
W TEATRZE KATOWICKIM.

Faust, Żydówka, Pajace, Carmen i z po
wrotem. I tak wciąć w kółko!

Podawanie cńągle tej samej strawy artysty 
cznej, i to w do-datku strawy właśnie tego 
gatunku, ma wiele złych stron. Możnaby 
przeciwko niemu zwrócić wiele poważnych 
gniotąco - ciężkich zarzutów.

Właśnie „Fauet" należy do rodzaju ope
rowych wytworów epoki głębokiego upad
ku idei teatralno - muzycznej. Właśnie „Fa
ust1, hołduje wyraźnie dążeniom muzycznym 
i scenicznym pierwszej polony zeszłego stu 
Iec-ia, dążeniom odległym tak dalece od praw 
dy i szczerości wyrazu, że wzbudziły silną 
reakcję i odrodzenie operowej twórczości (w 
osobie R. Wagnera).

Pomimo to można się przy dobrej .woli do
patrzeć i dodatnich stro-n w karmieniu nas pło 
darni nieurodzajnego czasokresu .

Dzisiejszy stan operowej twórczości dozwa 
la nam bowiem na utwory w rodzaju „Fau
sta" spojrzeć okiem krytycznem jako na 
dzieła należące już do zabytków historycz
nych. Spójrzmy na budowę „Faueta“, na spo
sób przeprowadzenia akcji, na układ scen.— 
a uderzy nas wątłość istotnej treści w stosun 
ku do ogromnej ilości epizodów i szczegółów 
nie należących (ściśle biorąc) do samej ak
cji.

Balast eprzoctow me dozwala na rozwunię 
cie szerszych linij rozwoju akcji, niedopusz- 
cza do psychologicznego pogłębienia partji 
i wyklucza szczerość i głębię w wyrazie mu 
zycznym.

„Faust1, Gourod‘a to wielkie pottpouri mc- 
lody; (czasem bardzo pięknych) .powiązanych 
luźnie odpowiednio skoncypowanem libret
tem. To wątła drzewinka, której gałązki (cza 
sem śmiesznie pokraczne) obwieszone są tak 
błyskotliiwemi cackami melodji, że ucho się 
niemi raduje, zapominając najczęściej o 
drzewku na którem wiszą.

-Spoistości duchowej, dramateycznego sto
pniowania itp. zalet muzyka „Fausta" nic po 
siada.

Poszczególne arje i sceny są kamyczkami, 
ułożonemi w barwną mozaikę. Możnaby je 
swobodnie ułożyć w inne desenie, nie szko* 
dząc nadmiernie całości.

Gdyby nie to, że wszystkie role Fausta są ; 
pisane wdzięcznie dla śpiewaka; że kompo- I 
zytor, pieząc je, patrzał niemal w krtań śpię 
wającego — możnaby „Fausta" słuchać z ’ 
równą satysfakcją w kawiarni w wykona- ; 
niu dobrej orkiestry salonowej, jak w tea- j 
trze.

Swym duchem nadaj© się muzyka „Fau
sta4, do tego znakomicie. Tylko dzięki temu, 
że partje śpiewne „Fausta1, są tak bajecznie 
wdzięcznie potraktowane i dzięki powabowi 
i lekkości melodji „Fausta11 utrzymała się 
ta opera do dziś dnia na wszystkich scenach 
świata, i ściąga do dziś dnia na przedstawi© 
nia tysiączne rzesze miłośników’pięknego śpię 
wu i dostępnej muzyki, a czasami nawet zwo 
lenników poważnej, głębszej sztuki.

Ostatnie wykonanie „Fausta11 stało na 
wcale poważnym .poziomie. Orkiestra i chóry 
były gruntownie przygotowane; co do chó
rów należałaby podnieść, że naprędce skom 
pletowany zespół .w przedstawieniu „Fausta" 
poraź pierwszy wykazał swe wartości dźwię 
kowe, przewyższające zeszłoroczne. Soliści 
starali się naogół o utrzymanie jakaajwyż- 
szej wartości całej produkcji.

W roli Małgorzaty wystąpiła p. Laura- Ko
chańska. Śpiewała pięknie. Zwłaszcza liry
czne miejsca brzmiały czarująco. Głos artyst 
ki zdaje się mieć przepiękne timbre, ale ro
bi wrażenie, że jest nadsza.roa.nv — zmęcze
niem.

Z szczegółów, jakie p. Kochańska wniosła 
■w grze na naszą scenę zasługuj© najbardziej 
na wzmiankę moment, kiedy Małgorzata za
pada -w zaćmienie duchowe; moment ten od | 
dala p. Kochańska delikatnie i bez przesady.

Jako Martę podziwialiśmy, znaną w tej roli 
o-l zeszłego roku p. Wolską - Sobańską.

Fausta śpiewał z wielką kulturą w miarę 
swych możności głosowych jaknajlepiej p. 
Stępniewski; a Mefista odtworzył nowoanga 
żoaany bas p. Martini zadawalnia-jąc wokal 
nie (dół był trochę słaby) lecz pozostawiając 
pod względem postaci i charakteryzacji oso. 
bliwe wrażenie.

P. Zudar (now©angażowany baryton) śpi© 
wal Walentego z starannością i pietyzmem 
zasługującym na uznanie. Na uznanie pełne, 
jeżeli wola wystarczy za efekt. Po Januszu 
jest jego Walenty w każdym razie tak zna
cznym postępem, że dozwala obiecywać sobie 
w przyszłych występach jeszcze wyższych 
szczebli wykonawczej sztuki.

Partyjkę Siebia odtworzyła p. Zunowa.
Wkoncu nadmienię, że baletowy zespół

odradza się pod wpływem pracy naszego no 
wego baletmistrza p. Waci. Wierzbickiego i 
•wyzwala się z swego dawnego zaniedbania.

Z wykonawczyń odznaczyła się p. Pola

Bankiet w gmachu szkolnym.
SMUTNE REFLEKSJE NA TEMAT UCZTOWANIA W SZKOLE PRZY UL. K0ŚCIEŁ- 

_ NEJ.
Więc była uczta... Z racji otwarcia szkoły 

im. Tadeusza Czackiego, a budynku żm. Ksa
werego Praussa, z racji radania obywatel
stwa honorowego p. T. Arciszewskiemu. oraz 
z racji otwarcia domu noclegowego zeszło e-ię 
na zaproszenie socjalistycznego Magistratu
m. Sosnowca ściśle 180 osób i w nocy z nie
dzieli ca poniedziałek ucztowali do godz. 4 
rano. Uczta odbyła s.ię częściowo w sali gim 
nautycznej, częściowo zaś w saltach szkol
nych. W czasie biesiady wygłoszono szereg 
przemówień o charakterze partyjnym, orkie
stra grała, słowem zabawa się udała. Zaba
wa ta kosztowała miasto około 4 tysięcy zło
tych, z czego na napoje wyskokowe wyda
no około tysiąca złotych.
Nie uważamy jednak za^wlaściw/czynić win 

dzom miejskim poważniejszego zarzutu *z ra- 
cij urządzenia bankietu, choć cała ta przyjem 
ność mogłaby kosztować o wiele mniej, tem- 
bardziej, że w czasi© debat budżetowych p. 
radny Kurek (młodszy) sprzeciwiał się wnie
sieniu do budżetu 1000 zł. na narzędzia d<o r 
bót ręcznych w szkołach powszechnych, 
twierdząc, żo przez tę sumę budżet się 
ni© zwiąże. Jak się zwiąże teraz po wydaniu 
czterech tysięcy złotych na bar ket, nie wia
domo. Ale cóż miał robić Magistrat? Zorga
nizował uroczystości, więc musiał konsekwen 
nie urządzić odpowiednie przyjęcie, mówiąc 
nawiasem bardzo sute jak na te ciężkie czasy 
i wobec istnienia wielu niezbędnych potrzeb, 
na które Magistrat ne ma gotówki.

Stokroć smutniejsze uwagi nasuwa zor
ganizowanie bankietu w murach szkolnych. 
Nie wiemy, jak władze szkolne, zapatrują się 

Kronika
KALENDARZYK.

27 Dziś Koziny i Damiana
Z Jutro Wacława Kr. M.

Wsch. słońca 5 30
Atorel. Zacb. „ 17 27

Kinoteatry w Sosnowgu.
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie" — „Spowiedź przed 
■bitwą-.

Wcielenie do szeregów poborowych roczni
ka 1906.

Jak się dowiadujemy, powiatowa komenda 
uzupełnień rozpoczęta, już doręczanie kart po 
wołania poborowym rocznika 1906, starszym 
rocznikom, ko-rzyutającym dotąd z odrocze
nia i ochotnikom młodszych roczników.

Wcielenie do sŁciegów w myśl kart powo 
łania nastąpi w dniach od 17 do 19 paździor 
nika b. r. Poborowi, którzy nie stawią się w 
swych oddziałach wojskowych w wyszcze
gólnionym na karcie term.iirle, pociągnięci 
będą, do odpowiedzialności kannej, w myśl 
przepisów ustawy o powszechnym obowiąz
ku służby wojskowej.

Poborowi zaś, którzy z ważnych przyczyn 
mianowicie z powodu obłożnej choroby nie 
mogą punktualnie zgłosić się do swego od
działu, winni przedstawić odpowledn.o umo
tywowane dokumenty, usprawiedliwiające 
ich opóźnienie. W razie gdyby opóźnienie 
nastąpiło bez usprawiedliwionych powodów, 
względem tych poborowych będą takie same 
kary, jak w stosunku do tych którzy wogó- 
le do oddziałów się nie zgłoszą..

Rekruci żydzi.
Ze względu na święta żydowskie rekru

tom żydom przesunięto termin wcielenia do 
dnia 20 — 21 października b. r.

Wobec powyższego rekruci żydzi, o ile o- 
trzymali już ka.rty powołania z terminem sta 
wiennictwa wcześniejszym, powinni zgłosić 
się do właściwej P. K. U., w celu uskutecznię 
nia odpowiedniej poprawki w ich kartach 
powołania.

Wściekły kot pokąsał kobietę.
W Będzinie kot wściekły, nieznanego wlaś 

ciclela. pokąsał Rojzę Danc-iger, zamieszka
łą przy ul. Rybny Rynek 4. Kota zabito, a 
pokąsana wyjechała na kurację do zakładu 
Bujwida w Krakowie.

Szmarówna, która już w zeszłym roku zwró 
ciła powszechną uwagę na wdzięk swych 
ruchów

F. Sachse.

na. ten wypadek, że w salach szkolnych urzą
dzono coś , co się wr codziennym języku na
zywa „popijawą".

Nie na tem jednak koniec.
Zdawałoby się, że po ucztowaniu, wypiciu 
pewnej ilości wódlki, win likierów, po zjedze
niu wyszukanych potraw z cukie?ni Warezaw 
skej i spożyciu owoców, gospodarz© miasta 
postarają się o to, by ©0’ychllej uprzątnąć śla 
dy ucztowania i nie wprowadzać zamętu w 
życiu szkoły. Tymcza-ó m, cóż t;ę okazuje? 

Oto wczoraj o godz. 8 rano, to jeet w cza- 
e c, gdy normalni? rozpoczynają lekcjo, 
dziatwa szkolna zmjssoua cyla znosić stoły 
i stoł ki z dołu na piętro 1 zająć się uporząd 

kowaniem sal szkolnych po ucztujących oj
cach miasta. Dz cci zastały w szkole stosy 
niedopałków od papierosów, podeptano wi
nogrona, ogryzione kości po pieczonej gęsi 
i cały śmietnik po uczcie, a co i ajgorsza odór 
ąlkoholowy po 180 biesiadnikach. Oczywi
ście lekcje rozpoczęły się z dużem opóżu.e- 
niem.

Gładko i ze znajomością rzeczy mówiła 
o zadaniach szikoły posłanka socjalistyczna p. 
Praussowa na niedzielnej uroczystości otwar 
oia szkoły. Szkota, zdaniem p. Praussowej 
winna być nictyilk-o instytucją, dającą młodzie 
źy w rękę broń do waiikj o byt, nietylko win 
na myśleć o przyszłości tej młodzieży, ale 
powinna również dawać jej chwie radosne 
na dzień dzisiejszy.

Wątpliwej to chyba wartości była radość 
dzieci dźwigających stoły i stoliki z parteru 

f na piętna, oraz oddychających ,wyziewam, 
alkoholu i całego śmietnika pobankietowego.

Zagłębia.
Teatr w Katowicach.

GOŚCINNY WYSTĘP 
MARJI PILARZ-MGKRZYCKIEJ.

Znakomita primadonna ope-ry wa-^zawisikiej 
Mar ja Pilarz-Mobrzycka wystąpi gościnnie 
w Teatrze PoJsk m w Katowicach tylko je
den raz’w czwartek dnia 29 bm. w operze G. 
Pucciniego „Madame Butterflly". Poza zna
komitą primadonną wystąpią pp.: K. Wolska- 
Sobańska, J. Stępniowski, Jan Popiel, Adam 
Kopć u szewski, Michał Morena i M. Zudar. 
Dyryguje kierownik opery p. Milan Zuna.

„URWIS".
Pełna humoru krotochwla w 3 aktach 

Bohdana Katorwy „Urwis1' będzie najbliższą 
nowością zespołu komedjowego, która uka- 
że się w piątek dnia 30 bm. Obsadę głównych 
Q'ól stanowić będą pp.: E. Ludwiża.nka (rola 
•tytułowa), H. Krzyw eka. I. Nettówna, J. 
Ciecierski, J. Mazanek, W. Pawłowski i L. 
Wiśniewski. Reżvs©ruie dyr. art. Wacław 
Nowakowski.

REPERTUAR.
■ Wtorek dnta. 27 bm. — „Faust".

Środa dniu, 28 bm. — „Sułkows-ki"
Cwartek dnia 29 bm. — „Madame Butter- 

fly“ (występ M. Pidarz-Mokirzyckiej).
Piątek dnia 30 bm. — „Urwis" premjcra.

O pomoc dla powodzian.
Powiatowy komitet ratunkowy dla powo

dzian zwrócił się do wszystkich zakładów 
przemysłowych z prośbą o wciągnięcie do ak 
cji również robotników’, którzy niewątpliwie 

I nie odmówią pomocy i skromnymi ofiarami 
| przyczynią się do osiągnięcia jaknajletpszych 
* wynków zbiórki. Jednocześni© komitet zwró 
» cii się do wszystkich związków zawodowych 

z prośbą o poparcie akcji i uświadomienie 
robotników o potrzebie i znaczeniu zbiórki 
na wspomniany cel. Należy spodlzewać się 
ii -zarówno związki zawodowe, jak i sfery 
robotnicze nie odmówią popaircia i pomogą 
do ulżeń a doli dotkniętej powodzią ludnośc-i. 
Zbiórka ofiar będzie naburall-oie dobrowolna i 
odbywać się będzie podczas wypłacania robo 
inkom zarobków

Lichwa.
(1) Za pobieranie nadmiernej ceny za m:ę- 

so skazał Sąd pokoju w Sosnowcu na 20 zło
tych grzywny Kacpra Berka Jaśkiewicza (So 
snowiec, łlorjańska 36).

MIGAWKI.
Nowy typ.

Po 16-tu miesiącach patiowaira eanacj!> P0 
Lcrnych zawieszeniach i przenosinach 
dników wytworzył się nowy typ urzędn ką? 
coraz częściej spotykany, którego anaitonij9 
przedstawia się następująco:

Głowa — kończyna ciała, używana prZ0” 
ważnie do ukłonów.

Kark — ma wartość, o ile jest giętki.
Nos — przyrząd orientacyjny w kieru*1^1 

najnowszych przeniesień służbowych i 
«sów.

Ręka — pomocn'c7.y organ ciała, shi7.4’' 
do mycia drugiej ręki.

Kiszki — instrument do grania w osłntn c,n 
dniach miesiąca.

Noga — część cala, którą najłatwiej P0^* 
stawić komuś drugiemu — zwłaszcza PrK’ 
redukcji.

Włosy — organ szczątkowy, który 
do wyrywania przy trudn ej-zych i odpo"'^ 
dz alnieijszych pol.eccntauh służbowych. 
źna go łatwo zastąpić urzędową łysiną.

Żołądek — oigun wewnętrzny, tendencyć 
nie ukryty przed kcin^ją statystyczną, wy^ 
zującą wzrost drożyzny.

Ucho — dzieli się na prawe i lewe. Pra"1 
jest przeznaczone do przyjmowania skarg Pe* 
tectów na zbyt .powolne załatwiani© s-pr^" 
lewem zaś wypuszcza się skargi w powiet^’’

Plecy — zewnętrzna część ciała, nie1®^ 
dna przy przyjęciu urzędnika na posadę-

Żółć — ciecz w woreczku, która może na* 
tychnrast zalać urzędn ka i a widok a<wa^ 
jącego kolegi.

Odkąd typ powyższy zaczął się utr^’ 
zwolna zaczęły u-tawać... zawierzenia i PrZ</ 
noszenia. Glub

Poborowi z cenzusem naukowym.
Władze wojskowe podają do wiadomo5^’ 

iż wszyscy poborowi z cenzusami nauko^J, 
mi, którzy uzyskali prawo służby wojsko"'^ 
półtorarocznej, a którzy nie otrzymali dotyc. 
czas kart powołań a, winni się zgłosić 
w najkrótszym czasie do P. K. U., celem 
trzymania kart powołania, ewentualnie \,r 
guiowania stosunku do służby wojskowej-

Powyższe dotyczy tych półtoraroczny*;’ 
którym wygasa odroczenie w dniu 1 paźdz1 
nlka b. r. ;

Nadto władze wojskowe wyjaśnly, iz 
min oH-tateczciy składana podań o o-Jroę^ 
nie wcielenia do wojka z tytułu ełu'T.t 
dawno upłynął, a mimo tego dotychczas j0? 
cae do starostwa wnoszone są tego rod^ł
podania.

Merytoryczne załatwienie tych podań 
leżi.e jest od motywów przeoczenia terny’.f 
złożenia, to też zgłaszający winni wyr®21^ 
i dobitnie wskazać z jakiego powodu na-' 
piła zwłoka.

Rzecz jasna, iż tylko motywy natury 
ważnej będą brane pod uwagę, wszelkie z 
inne pozostaną bez skutku i wlany przeoc 
nia terminu, zostanie wcielony do szeregi

Hałaśliwa delegacja.
W dn u wczorajszym przybyła do Mag* g 

tu będzińskiego liczna delegacja o>byvv3 
z Małobądza z oryginał nem! skargami i 1^ 
tensjami. Chodźiło o podatki. Od roku ' 
obyyatel© ci otrzymywali różne nakazy . 
tniclc z Magistratu . Jedni częściowo u 
li(podatki, inni wogóle nie płacili, naogd* J 
nak był spokój i nikt się ne skarż}”!; 
ro obecnie, kiedy u opornych zjawił ‘ 
kwesttrator, celem przymusowego ,
eta zaległości, powstał gwałt i niezado^^ 
nie. Wszyscy zaczęli głośno i w sposób ■ 
soce niewłaściwy narzekać na „takie” / 
rządki i stosunki, przyczcm wyszła na J* t 
rzecz charakterystyczna, iż wszystkie 
ki były jakoby niesłuszne, gdyż nl'bo 
właściwi© nałożone luib dawno zapłacona* 
całej tej akcji widać było robotę żaku!**1 v,< 
jakiegoś drapichhrusta, który znalazł nt’ 
„of ary" wyzysku magistrackiego i P°et1 
wił wywołać ferment, co całko wic* e 
celu, kto bowiem w ciągu 2 lat uważał- 
wszystko jest w* porządku i nie zg-taszuł 
dnej reklamacji, obecnie, nawet w wyp3’' 
gdyby nałożony nań podatek istotnie by* 
słuszny, zapłacić go musi i zjawianie stf 
legacji jes-t bezcelowe. ,

Wczorajsza delegacja świadczy tylko <> ' 
zwykle nre.k;m stanie wyrobień.a naszyć 
bywateli, którzy nie starają sę infoiuio J| 
u źródta, lecz dają wiarę bałamutnym (* t) 
wtadaniom róźr.yeh wichrzycieli, żerują*-’’ 
na ciemnocie i nieświadomości

OFIARY. ,n
Ochotnicza Straż Pożarna w Malino--'

składa zł 10.55 tytułem 10 proc, od
du z zabatAy unzadzotej w dniu 4.9 .^7 r*
LOPP.

A. T. na powodzian składa zł. 5.
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Mleczny przegląd czystości
LECZ NIEPOŻĄDANY POCHÓD.

nadzielę mieszkańcy Będz:ra byli
• ni' n*ew’^2-anej d-otą-d u nas propa- 

czystości, która wywołała prawdziwą 
*an0°^ i zbiegów sko. jak o tem inofrmo- 
1»*Zqć nae 2 wielu stron. Na sprawę tę pa- 
<lzOn analezy jednak z poważnego punktu wi- 

te^ż Publiczność nce wie, że pierwsza część 
^rZ€(k ^wzięcia odbyła się w ramach 

i0 Tam na placu szkoły nr. 2 zebra-
by]J'\ok«ł° tysiąca dziatwy szkolnej. Przy- 
°raz P^^tawiciełe miasta, władz szkolnych 
»*it “^jalna komisja, złożona z lekarza po- 

\V’C®° d-ra Rydcra’ lekarza m ejskiego 
VajSercwajga i posła d-ra Weinzihera, 
konała przeglądu osobistej czystości 

<12(> d*iatwy. W czasie przeglądu stwier- 
Czy«U Że wszystke dzieci miały zupełnie 
fł(iw0 ybraniu i bieliznę. Przy badaniu 

r> e stwierdzono — jak nas poinfor- 
niet an° — jakichkolwek pasożytów, rów- 
Zii0|. Czy^’ość ciała, uszów, a nawet pa- 

byk zupełnie zadawalająca. Po ba- 
Hi&t ^yła się specjalna pogadanka na te 
"a ęCz^t^ci i porządku, poczem dziatwa 
hrz^1.0 2 orkiestrą szkolną i wykonanemi 
"yiti’ napi,-sami i rysunkami propagando- 

Zb pochód ulicami miasta.
^Z^^ą, zda je rzeczą byłoby poru-

ZQaczenia podobnej propagandy, gdyż
°&óhwe, że wpajan e w dzieci zami- 

U nięk'a do porządku i czystości pozostanie 
w ńin ojczym lub większym stopniu do 

njkiie u^C,a’ to wyrazić tylko można uz
na _ k;orownic>twu szkoły za tak pożytecz- 
xę-

na;e^01ri a*t za nieszczęśliwy pomyśl uznać 
,u,Iwądzanie pochodów dziecięcych 

2 transparentami. Tej metody 
będą ich uczyć komuniści, jak 

nie ta? podTosną. Celu taka demonstracja 
1 — naszcm zdaniom — żadnego,
Ptie^; krzyki.wem i reklamanskiem

Preclem w duchu zgoła niepolskim.

Zebr •ora/n-ie członków opiek szkolnych. 
^dzję31.11 pażd-z emika o godz. 6 wiecz. od-

Plenarne pos e lżenie członków o- 
°kyeh sidkół powszechnych w So- 

i\Z nastQPującym porządkiem dzien- 
r<>k sprawozdanie opek szkolnych za

2) organizacja i cele opiek 
knie ‘ referat dyr. Tatarzanki, 3) za- 

°P-ek szkolnych w dziedzinie higjeny— 
^cjaliści 

1 przeciwko kartelowi robotniczych 
związków zawodowych.

Z. P. przy ul. Marjackiej 1 od- 
°begdaj zebran e robotnicze zwołar 
z'V;ącek górników ptzy Z. Z. P., na 

ył około 1000 osób. Przewodni
teofl. Sytuację w przemyśle gór- 

°biawiali Pawlak, Musiał i Feliks, 
r‘“.uiJCię mvittl-V»V V lii icivivnal 

v^zy$<-y mówcy wypowiadali s ę za 
lC:ą wszystkich związków za wodo-

*tWre n

^PŁ^n PrMmy&e metalowym referował 
...... . / ’

V nti, stępowaniu z wszelkćem żąda- 
k^telu ra? ^Winęli koncepcję utworzenia 

;^ów zawodowych. Utworzeniu 
jla ®®li ^2!c,wstawili się ostro znajdujący się 
’’^c w-^^kci z Angorom na czele, wywo 
^***04^^ * zamieszanie, wobec czego 
^Azać zmuszony był zebranie roz-

z uch walenia rezolucji.

Wyroki Sądu okręgowego
ZAPADŁE W OLKUSZU.

Na sesji wyjazdowej Sądu okręgowego z 
Sosnowca w Olkuszu w d. 16 — 24 b. m. 
włącznie, w składzie: sędzia — przewodni
czący p. Sokólsfel, sędzowie pp. Sadkowski 
i Sendra, prokurator p. Kański oraz sekre
tarz — aplikant p. Malinowski, rozpatrywano 
szereg spraw karnych mieszkańców powiatu 
Oilkuiskie-go. Ważniejsze z nich to.
SPRAWA O ZOBÓJSTWO W SZYCACH.

Tło jej następujące: na powracającego w 
nocy z wesela 50-cio kilkoletnięgo Jana Szy- 
cowskiego, napadnięto i pobito go tępem na
rzędziem do tego stopnia, że poszkodowany, 
nie odzyskawszy przytomności, zmiarł. Po- 
dejrzywano o ten czyn sąsiada ofiary, które 
go postawiono w stan oskarżenia o zabój
stwo. Na przewodzie sądowym, jednak, pod 
czas badania św.adków, wyszło na jaw, te 
sprawcami zabójstwa byli Edward Otręba, 
Józef i Stanisław Kaczmarzykowie, oraz Win 
centy Dylewski, stający w charakterze św-iad 
ków, przeć wko którym, z obawy zemsty, 
n'kt nie cholał podczas śledztwa powiedziećł 
Wszyscy czterej z roii świadków zpreszl-i 
do roli oskarżonych i z miejsca zostali za
aresztowani.

Na rozprawę sądową powołano trzydziestu 
kilku świadków, którzy jednak stwierdzić nie 

j mogli, czy oskarżeń faktycznie zabójstwa 
dokonali. Były podejrzenia i przypuszcze
nia, rzeczywistość zakryła czarna noc. Wszys 
cy oskarżeni, których do sprawy doprowa
dzono z więzienia miechowskiego, zostali 

I zwolnieni od winy i kary.
1 Bronili ich adwokaci: pp. Pawełek, Krzy- 
; muski i Heft-man. Zgłoszone przez adwoka- 
■ ta p. Fruksa powództwo cywilne pozostało 
i bez rozpatrzenia.

SPRAWA O USIŁOWANIE ZABÓJSTWA • 
W LESIE SŁAWKOWSKIM.

Oskarżony Bronisław Lubaszka z Podllp a |

Protest lewicy P. P. S
W u'b. niedzielę odbyło się w Zagorzu ze

branie członków lewicy P. P. S. przy udzia
le aż 24 osób. Uczestnicy występowali ostro 
przeć.wko aresztowaniu członków lewicy P. 
P. S. W uchwalionej rezolucji postanowiono 
założyć protest przeciwko aresztowaniu se
kretarza okręgowego Legoskiego oraz 
domagają się zwolnień a go.

Legomski, jak przed kilku dn:ami donie
śliśmy, został aresztowany ww Częstochow e 
za antypaństwowe wystąpienia.

Poparzony przy pracy
Onegdaj o godzinie 9 wieczorem podczas 

odpływu szlaki w huce „Katarzyna1" został 
poparzony majster fabryczny, Józef Nowak. 
Wezwany lekarz udzielił poparzonemu pomo
cy przyczem stwierdził lekkie uszkodzenie 
ciała.

Za kradzież.
(1) Sąd pokoju w Sosnowcu skazał za kra

dzież:
węgla na 2 tygodnie aresztu Helenę Wit

kowską (Sosnowiec Staropogońska 35);
kartofli na szkodę Her?za Fiszla na 6 ty

godni więzienia z zaliczeniem aresztu prewen 
cyjnego — Jana Dadelkisa bez stałego miej 
sca zam eszkania.

(pod Bukownem), skradł w lasach sławkow
skich pod Maczkami kilka żerdzi i w drodze 
powrotnej natknął się na gajowego Stanisła
wa To jera. W czas e Interwoscji gajowego. 
Lubaszka wyjął rewolwer i strzel ł w stro
nę Tajera, poczem pozostawiwszy konia i 
drzewo, zbiegł. Sąd nie dopatrzył się inkry
minowanego mu przestępstwa, t. j., usiłowa
nia zabójstwa gajowego podczas pełnienia 
przezeń obowiązków służbowych 1 od winy 
i kary go zwolnił. Bronił adwokat Mianow
ski z Olkusza.

O NIEDOZWOLONĄ OPERACJĘ.
Głośna w swoim czasie i opsywana już 

przez nas sprawa akuszerki Matyldy Dróżdż 
z Wanpia o dokonanie niedozwolonego zabie
gu na osobie ś. p. Malikowej w Olkuszu, za
kończyła się skazaniem oskarżonej na je
den m esiąc więzienia

O DEFRAUDACJĘ NA ST. OLKUSZ.
Podczas rewizji, dokonanej przez kontro

lę dyrekcji radomskiej, skonstatowano- brak 
w kasie biletowej st. Olkusz sumy zł. 703, w 
następstw e czego postawiono w stan os
karżenia pod zarzutem defraudacji ówczesne 
go kasjera p. Wacława Czajkowskiego, czło 
wieka spokojnego i uczciwego. Zarzuty te 
były oczy w ście niesłuszne i krzywdzące do
bre imię długoletniego pracownika, to też 
Sąd okręgowy zrehabilitował p. C., uniewin
niając go zupełnie. Dla uzupełnienia należy 
dodać, że p. C. był tylko kasjerem dz ennym, 
w nocy zaś sprzedaż biletów odbywała się 
kolejno przez ówczesnych dyżurnych i sta
nowiła kwestję zaufania.

Pozatem Sąd rozpatrywał szereg spraw 
mniejszej wagi (pobicie rodziców przez dzie
ci, kradzieże t. p.).

Robotn cy chrześciańscy
MAJĄ NOWY LOKAL W GRODŹCU.
W niedzielę ub egłą odbyło się w Grodźcu 

otwarcie lokalu Stowarzyszenia robotników 
cbrześcjańekich przy ulicy Kościuszki Uro- j 
czystość rozpoczęto mszą św. w m ejscowym 
kościele pa-rafjalnym, a następnie ks. prób. 
W. Grzctliński przy udziale licznie zebranych 
przedstawicieli różnych miejscowych 'nstytu- 
cyj i organizacyj społecznych dokonał po
święcenia skromnie urządzonego lokalu, ude
korowanego ładnie na tę intencję chorągw a- 
mi o barwach narodowych. Po poświęceniu 
p. Ohm elewski, jako prezes Stowarzyszenia, 
podziękował przybyłym gość om za uświet
nienie uroczystości swą obecnością, a ks. 
wik. Rosso w krótikicm i t-reściwem przemó- 
w eniu wyjaśnił zebranym zadania i cele Sto 
wn-rzyszenia oraz znaczenie posiadania wła
snego lokalu dla krzewienia pracy oświato
wej wśród swoich członków. Pozatem prze
mawiało jeszcze kilku mówców, między in- 
nemi i p. Wł. Czarnocki, który wyjaśnił 
wzniosłość idei cbrześcjańskiej w życ u ro
botnika polskiego. Wkońcu nadmienić musi- 
my, ż p. Wł. Czarnooki w głównej mierze 
przyczynił się do stworzenia własnej siedzi
by Stowarzyszenia przed wydatną współpra
cę wspólnie z prezesem p. Chmielewskim.

Oryginalne wzory
PARTYJNE3 GOSPODARKI.

Magistrat dąbrowski niejednokrotnie już 
dawał ludności oryginał:.e wzory gospodar
ki partyjnej, oraz ignorowana opmji społeez 
nej. ubiegłą np. nieuz 6ię, w ciągu całe
go dnia trwały roboty blacharskie na budyn
ku magistrackim, prowadzone naturalnie 
przez żyda, co wywołało ogólne zgorszenie, 
gdyż, władze m ejskie. które powinny świe
cić przykładem, ignorują przekonania relgij 
ne ludności, zezwalając na prowadzenie ro
bót w budynku miejsk m w dniu, przezna
czonym na odpoczy ek modlitwę. Odwo
ływanie się do uczuć religijnych lub obywa
telskich obecnych gospodarzy byłoby oczywi 
sta rzeczą bezcelową, gdyż dla nich miarodaj 
na jest tylko op nja ulicy, lecz nie obywateli, 
ponoszących wszelkie ciężary na utrzymanie 
miasta i Magistratu.

ZE SPORTU.

Wisła mistrzem Polski.
WISŁA (KRAKÓW) — I. F. C. KATOWI

CE 2 : 0 (0 : 0).
Onegdaj w Katowicach na bo sku I. F. C. 

odbyły się decydujące zawody w piłkę nożną 
o m strzostwo Polski między najlepszemi 
obecn e drużynami: Wisła (Kraków) — I. F. 
C. Katowice). Zawody te zgromadziły na 
boisku około 20.000 widzów. Grę rozpoczy
na „Wisła", jednakże w pierwszej chwiK 
gubi pikę i gra przenosi się na połowę Wi
sły. Gra podczas pierwszej połowy niezwy
kle chaotyczna, wiele pozycyj tak z jednej 
jak i drugiej st.ro uy nie wyzyskanych. Z po 
wodu wytknięć a rek. opuszcza boisko środ
kowy pomocnik I. F. C. Wieczorek, a krótko 
potem kontuzjonowany bramkarz Goeclitz.

Po przerwie zupełna przewaga Wisły, któ 
ra zdobywa pierwszą bramkę przez lewego 
łącznika Czulaika, a w chw lę potem Rey- 
mann I pakuje piłkę w siatkę poraź drugi. 
Po tej bramce I. F. C. zaczyna grać ambi
tniej, starając się wyrównać i wreszcie Joń
czyk zdobywa bramkę główką, której je
dnakże sędz a cie uznaje, jako strzelonej ze 
spalonego. Wywołuje to silny sprzeciw ze 
strony graczy I. F. C. oraz zwolenników. 
Gra pomimo toczy się dalej, wskutek je
dnakże niespokojnego zachowywania się tłu
mu sędzia zawody odgwizduje. Zwolennicy 
I. F. C. przybierają coraz groźniejsza posta
wi usiłując wkroczyć na boisko i dopiero 
przybyła kompanja pol cji zrobiła porządek. 
Wobec tego sędzia pragnie zawody prowa
dzić do końca, jednakże drużyna gospoda
rzy na boisko nie c-hce wróć ć. Po dz e^ię- 
ciomnutowem oczekiwaniu sędzia odgwizdu 
je zawody powtórn e z wynikiem 2: 0 na ko
rzyść Wisły, która w ten sposófy zapewniła 
sobie tytuł mistrza Polski.

Zawody prowadzi sędzia Hanke z Ło Iz*..

„ZAGŁĘBIE"—„CYNKOWNIA" 5 : 3 (3:2) 
Jak było do przewidzenia zwycięstwo odnio
sła drużyna „Zagłębie", złożona z graczy 
pierwotnego składu — w dodatku z dobrym 
nabytkiem w osobie Rusinowskiego. „Cyn- 
kc»A<nia." zasilona nowemi „orłami", jak 
Chojnackiem (Świt) i Koprowskiem (Victo- 
ria), nie potrafiła — a zwłaszcza drugiej 
połowie, kiedy „Zagłębie • z powodu kontuzji 
gracza grało w dziesiątkę — przeciwstawić 
się ambitnej grze drużyny „Zagłębie". Sę
dziował słabo p. Szwajcer.

iii jeszcze

' Jttij omj Blinsia.
spowiedzi pp. prof. Rączce i

'V <Łr. Czernakowi).
‘azku z artykułem p. prof. Rączki,

2 naszemi, Dawiasowo zazna- 
tęUa£ain'’ wyrażamy szczere zado- 

5 te skromne uwagi wywołały tak 
śj ^ie • erudyc,i replikę. Pozwala
zu‘Gn’ami . na’k wystąpić z pewiremi wyja- 

?actrzezen-ami. natury zresztą 
x.vW!(Jdzi :.J?kty*nej; pozostawiając bez od- 
nr, nkraieżący do meritum spra

b* $Zainoa^<0 — mentorski ton, użyty 
"re^° autora względem nas.

r^‘ Prof ad rem, musimy zaznaczyć, 
dl ^ez^a ma zupełną słuszrość, eta 

Pta*^ do w^^umacz<>n-a nazwy Olkusza 
sh llazWa b. e£° pranazwy. Czy jednak ta 
Fto *jVala Lkuez, jest to jeszcze k^e 

“'^tasem zauważymy, że prof.
którcS° właśnie pracy o-

w P. prof. Rączki, wcale te;
\łr°zstr2VrJ)rzec:'Wstaw:eriu do p. Rączki,

tsfd U11ymatywnie.l)
^r-rzeż^nia są następujące: Je

śli chodzi o dowody historyczne, to nazwa 
Lkusz nie pojawia się w żadnym dokumer- 
cie. Przytoczona w artykule „Z przeszłości 
średniowiecznego Olkusza" nazwa Lhcus wy 
stępuje raz jeden i to tylko w kopji doku
mentu Bolesława Wstydliwego z r. 1262, w 
orygirale zaś tego dokumentu i w pozosta
łych dokumentach średniowiecznych spoty 
kaińy stale Ilkuach (r. 1257), Hllcus, Iłcus2), 
Iląus (nie Ugus, jak to błędnic poprzednio 
wydrukowano).

Co się zaś tyczy etymologji, to wyrazy, po 
siadające w swojej pierwotnej formie samo
głoskę ragłosową i, z czasem ;ą zatracają, 
a więc np. obok formy imieć pojawia się od 
w. XIV forma mieć, obok igra, gra itp. Na
zwa Izgorsko z XI w. brzmi w w. XIII Zgor- 
sko. 3) Ten więc wzgląd przemawiałby ra
czej za Ilkuszecn, jako brzmieniem pierwo- 
tnem. Nie zamierzamy się jednak o to sprze
czać, tembardziej, że o ile za nazwą Ilkusz 
przemawia szereg dokumentów, to nazwy 
Lkusz, prócz wywodu etymologicznego, któ 
ry w dodatku nic jest ostatnlem słowem na
uki, nic nie popiera. Wreszcie, jeśliby nawet 
zgodzić się na jakąś pranazwę. więc rp. 
Lkusz, to i tak kwcstja pochodzenia tej na
zwy pozostanie nierozwiązana. I dlatego 
może nieełuszrie czyni p. prof. Rączka, le

kceważąc próby topograficznego wytłuma
czenia nazwy Olkusza, gdyż w wyjaśnianiu 
nazw o-adniczych obok względów języko
wych, maących raczej charakter porno ora
czy, odgrywają przedewszystkiem rolę wzglę 
dy historyczne. Na tę właśnie stronę kwe- 
etji zwracała uwagę hipoteza: ił—kurzawaa, 
przeciwstawiona wywodowi etymologiczne
mu. Minto więc, że autor do treści tej aku- 
ratnie kombinacji nie przywiązuje większej 
wagi, to jediuak intencje jogo nie należą do 
illuzoryczych fantazyj, jak to raczy okre
ślać p. prof. Rączka. Na tern narazić wy
czerpywałoby się meritum sprawy, gdyż de
finitywne je; rozstrzygnięcie wymaga dłu
gich i żmudnych •badań.

Pozostajc jednak jeszcze do wyjaśniona 
kilka pomniejszych kwestyj. Oto p. proty Rą 
czka zdaje się mieć wątpliwości, czy istnie
je „jakaś" iLkość. Pozwalamy sobie zatem 
odesłać szanownego autora do znakomitego 
Słownika LirdegO.

Co się zaś tyczy nagiego powstania nazwy 
Olkusz, to myśl tę (w artykule p. t. \,Z prze
szłości średniowiecznego Olkusza"), wskutek 
pospiesznego redagowania ostatniego ustę
pu artykułu, wyrażono istotnie niejasno; au
tor zamierzał zaznaczyć, że nazwa ta poja
wia się ratrle w dokumentach (np. do r. 1547 

spotykamy Ilkusch, a w r. 1547 już Olkus).
Wkońcu z przykrością musimy zaznaczyć, 

że p. prof. Rączka postąpił wobec nas nie
lojalnie. Mianowicie, pisząc o hipotezie p. dr. 
Czernaka, odmawia jej wartości li-tylko mo
cą swego autorytetu, zapominając dodać, że 
niżej podpisari w kwestji tej wypowiedzieli 
się na podstawie pewnych przesłanek nau
kowych.

Natomiast w odpowiedzi na artykuł p. dr. 
Czernaka p. i. „0 nazwie Olkusza i olborze", 
trzeba przedewszystkiem stwierdzić, że pro
wadzenie polemiki w Zagłębiu jest rzeczą 
niezmiernie trudną, a nawet nieprzyjemną, 
ponieważ niektórzy polemiści rie uznają ab
solutnie żadnego autorytetu prócz własnego 
widzimisię. Mianowicie p. dr. Czernak z po
wagą profesora wobec ucznia spieszy ..sko
rygować błędy p. Tatomira... poczęści uczy- 
rione już przez p. Krawca". Czy taki ton 
profesorski w tym wypadku przystoi w ogó
le,’ a szczególnie jeśli się w dane sprawie nie 
mb istotnego przygotowania naukowego, po 
zostawiamy ocenie p. dr. Czernaka.

Jeśli zaś chodzi o istotę sprawy, musimy
podkreślić (riestety po raz wtóry w bieżąc
cej polemice), że łacina średniowieczna wy
bitnie różni się od łaciny starożytnej. P. dr.
Czernak jediak nie zdaie sobie z teao snra-
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Kronika Zawiercia.
Kino „Stel la “ —. „Świat zaginiony44.

Koniec puczu przedwyborczego.
Swojego czasu pisaliśmy o przedwybor

czych posunięciach jednostek, chcących 
stworzyć sobie platformę do działalności w 
formie organizowanych ad ho>c związków i 
stowarzyszeń. Jedną z takich onganizacyj 
miało być Stowarzyszenie lokatorów, które
go inicjatorem był obrońca sądowy Pod
górski.

Aliści spotkał go srogi zawód. Na zwoła
ny przezeń wiec stawili się w pierwszej linji 
członkowie i sympatycy lewicy P. P. S. i ci 
obradami zawładnęli, pozostawiając gościn
nego „gospodarza41 bez głosu i racji.

Przewodniczący Kwaplńekfj. i sekretarz Ch. 
Z. Z. Jabłoński wyjaśnili zebranym, że p. Pod 
-górski jest ni mniej ni więcej tylko przeku
pionym przez burżuazję figurantem — do 
rozbijania robotniczej jedności. Działalność 
b. Stowarzyszenia lokatorów i Rady miej
skiej poddano surowej krytyce, a. próbujące
mu zabrać głos b. radnemu Jędrzeslńsikiemu. 
zgoła nie pozwolono przemawiać.

Na pytanie przewodniczącego, czy wogóle 
należy stwarzać Stowarzyszenie lokatorów, 
zebrani jednogłośnie krzyknęli: „Nie!44 pro
sząc równocześnie przewodniczącego o roz
wiązanie wiecu, któremu też życzeniu za
dośćuczyniono.

Na tem prawdopodobnie skończy się przed 
wyborcze apostołowanie p. Podgórskiego, co 
zaprawdę — m astu tylko na dobre wyjść 
może.

Z ekranu.
. Fantastyczny świat przedhistoryczny, od
tworzony możliwie najściślej do posiadanych 
o nim wiadomości, oglądamy na ekranie 
„SteMi“. Świetne dzieło utalentowanego pió
ra Conan Doyle‘a znalazło godnego sobie od
twórcę w reżyserze i techniku filmowym. Do 
skonale opracowane szczegóły, niezwykle wy 
soki poziom techniki zdjęó, ich czystość i 
bajeczna fabuła tworzą całość doprawdy nie
przeciętną i ..Świat zaginiony“ wysuwają na 
czoło współczesnej kinematografji. Barwność 
i żywość obrazów, często okraszonych ko- * 
mizmem doskonale wpływa-na zaińteresowa- ł 
n e widza, który z zapartym oddechem śledzi 
dzieje pełnej wrażeń wyprawy na wzgórze, 
zameszkałe przez przedhistoryczne bestje.

ZYCIE PRZED SĄDEM.

Intuicja Leosi.
Każdy człowiek ma podobno pewnego ro

dzaju intuicję, powin en iść za jej wskaza
niami i nie słuchać namów p:crwszego lep
szego indywidurm, taka uległość bowiem 
rzadko kiedy przyniesie coś dobrego.

Doświadczyła tego na własnej skórze Le- I 
osia P. Coś jej szeptało do ucha żeby nie 1 
ulegała -namowom Józefa Nowaka, jednak
że dała się skusić...

Było to w lutym. Zimno, wiatr wył. a oni 
spacerowali-koło domu, gdzie mieszkała Le- 
Tsia.

— Leosiu... weź mnie do siebie, starzy 
przecież wyjechał... — prosił Józio. j

— Nie mogę, boję się.... » I
■— Czego, czego?... Przecież już późno — i 

wszyscy śpią... Lusiu, Lusieczko, zgódź się, ’ 

wy i nie chce dać się przekonać. Wobec te
go. że Encyklopedia Glogera i jakiekolwiek 
słowniki do łaciny starożytnej nic tu rie po
radzą, ośmielamy się polecić do przestudio
wania specjalny z tego zakresu słownik Du- 
cange‘a: „Glossarium ad scriptores mediae 
et ii fimae latinita.tis" (8 tomy, r. 1678). Zwra 
camy przytem uwagę, że polska łacina śre
dniowieczna może mieć pewne odchylenia, 
przez ten słownik nieobjęte.

Co się tyczy poruszonej przez p. dr. Czerna 
ka nazwy forum stwierdzamy na zasadzie 
ogólnie przyjętych rezultatów badań nauko
wych, że nazwa forum w łacinie średniowie
cznej służyła rictylko do określenia targu, 
lecz także nieraz miasta: np. Nowy Targ, 
Środa (na Śląsku) noszą nazwę w łacinie 
średniowiecznej Novum Forum. Poszło to 
stąd, że targi były niejednokrotnie zawiąz
kami miast. 4)

Co się tyczy wyrazu villa, mtisimy spro
stować. posługując się dosadnem wyraże
niem p. dr. Czernaka, że ..jako żywo44 nikt 
tej raz wy nie odnosił do miasta, lecz do 
wsi 5), w ten bowiem sposób wieś w średnio 
wieczu jest stale określana. (Przypuszczenie 
p. dr. Czernaka. że Olkusz w najpierwo
tniejszym przedhistorycznym swoim starie4- 
był jakąś „willą44 jest cenajmniej niepowa- 

ja cię tak bardzo proszę... Patrz, drżę cały 
z z mna...

I poszli wkońcu.
Ponieważ jestem człowiekiem dyskretny^, 

zapuszczę zasłonę na te chwile i wspomnę je 
no, że w momencie, gdy „na dworze dawno 
dnieje44 — Leosia się obudziła, Józia nie zna
lazła, a co rzecz nieskończenie ważniejsza— 
zauważyła brak nowego ojcowskiego ubra
nia.

Naturalnie Sąd, przyczem Józio ukarany 
został miesiącem aresztu z zawieszeniem je

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Nowy system podatkowy w Polsce.

Ministerstwo skarbu przystąpiło w myśl za. 
leceń prof. Kemmerera do rewizji ustawoda 
woda/wstwa podatkowego, a zwłaszcza podat 
ku dochodowego i majątkowego.

W najbliższy^ czas e zastosowany u nas 
zostanie system dwuwymiarowy podatku do
chodowego, polegający na opodatkowaniu 
oddzielnie przychodu i oddzielnie ogólnej su
my przychodów.

Zostaną ściśle określone źródła wpływów 
podatkowych, a więc oddzielnie z gruntów, 
budynków, kapitałów pieniężnych i rent, od
dzielnie z przedsiębiorstw handlowych i 
przemysłowych oraz gruntów eksploatowa
nych przez właściciela, oddzielnie z wolnych 
zawodów uposażeń służbowych i emerytur, 
oddzielnie z tantjem.

W drugim zaś wymiarze przyjęto za pod- 
stwę opodatkowania wszystkie przychody 
łącznie, stanośr-iąee t. z w. dochód globalny, 
przy opodatkowaniu którego stosowana bę
dzie progresja stopy podatkowej, a mianowi
cie: 1) t. zw. podatek cedulamy i 2) tak zwa
ny podatek uzupełniający, obciążający do
chód globalny.

Co dotyczy podatku ceduilarnego wymie
rzone zostanie: 10 procent od dochodów z 
gruntów i podatków (oddanych w dzierża
wę), z kapitałów pieniężnych i rent, oraz 
wszelkich czynności dzierżawnych; 8 pro
cent od dochodów z przedsiębiorstw handlo
wych i przemysłowych oraz z gruntów eks- 
ploatowych pracz właściciela, 6 procent od 
wolnych zawodów, uposażeń służbowych i 
emerytur, 15 procent od dochodów z tan- 
tjem.

Nowy projekt ustala minimum egzystencji 
w wysokości 1000 złotych, zwalniając jed
nocześnie od podatków dochody z płac po
niżej 2.500 złotych i wszelkie inne poniżej 
1000 złotych, jed .akowoż o ile dochód prze-

Kronika go
OPODATKOWANIE SAMOCHODÓW NA 

BUDOWĘ DRÓG. Ministerstwo robót pu- I 
blicznych opracowało projekt nowej ustawy 
o podatku od samochodów. Według tego 
projektu wszelkie dotychczasowe podatki i o- 
platy od samochodów (podatek luksusowy, 
podatek miejski za używanie bruków, opła
ty rejestracyjne,, kopytkowe, myta i t. p.), 
ściąganie w różnych wysokościach i wróż- 
nych terminach, mają być skasowane, a za
miast nich ma być ustanowiony jednolity 
podatek, przeznaczony wyłącznie na inwesty 
cje drogowe, a więc tylko na przebudowę 
dróg starych i budowę nowych. Podatek ten 
byłby płatny w ratach, a wysokość jego sta- 

żne). Folwark zaś nie był nigdy określał y 
w średniowieczu .jako vilTa, lecz allodium i 
praedium. Natomiast na oznaczenie miaste
czka używano w łacirie średniowiecznej na
zwy Oippidum, a tej oczywistej prawdy nie 
mogą, rzecz prosta, zachwiać naciągane wy 
wody p. dr. Czernaka, oparte na stosunkach 
rzymskich. Warownie zaś w średniowieczu 
określane były wyrazem ca^trum, a oppidum 
nazywano też miasto, nie posiadające zam
ku; najlepszym dowodem jest Olkusz, który 
w dokumentach określany jest, jako oppi
dum, chociaż zamku rie posiadał. Zresztą 
nie będziemy mnożyć przykładów, odsyła,ąc 
p. dr. Czernaka do wydawnictw źródłowych 
(kodeksy) 6), a przedewszystkiem do wyda 
wnict.wa Monumenta Pol. pala-cographica i 
Album palacographicum. Zwracamy jednak 
uwagę, że z tego drugiego rodzaju źródeł 
rie można korzystać bez znajomości średnio
wiecznej paileografji łacińskiej.

Także co się tyczy określenia vicus, Które
go p. dr. Czernak uporczywie się trzyma, nie 
chcąc uznać naszych poprzednich skromnych 
uwag, opartych ra istotnnych autorytetach 
naukowych, — pozwolimy sobie odesłać Go 
do wspomnianych wyżej źródeł,

Z tego wszystkiego wynika, że kategory
czne twierdzenie g. dr. Czernaka, jakoby „u

dnak wykonania kary na przeciąg dwuch 
łat.

A cóż pozostało nieboraczce Leosi oprócz 
'basarunku od ojczaszka? Jono doświadcze
nie... Teraz, gdy ją jakiś Józio będzie 
namawiał, wykręci się na pięcie i odejdzie, 
ojcowski bowiem garnitur więcej jest wart, 
eż najczulsze zaklęcia, które ogromnie już 
wyszły z mody i cuchną starzyzną, a na- 
dewszystko niesłychanie słabo procentują.

Tak -powie Leosi... intuicja...
Lek.

kracza tę wysokość, wówczas placLsię poda
tek z całej sumy.

Zgodnie z projektem poc.ąigńięci zostaną 
obecnie do świadczeń podatkowych właśclc e 
le gruntów rolnych do 15 hektarów.

Wreszcie projekt znosi komisje szacunko
we dla podatku dochodowego, powierzając 
określenie wymiaru władzom skarbowym 
pierwszej instancji

Co dotyczy reformy podatku majątkowego 
to Ministerstwo skarbu opracowało dwa pro
jekty. Jeden ustala kootygent podatku na 
407 miiljonów złotych. Drugi natomiast wpro 
wadza stały podatek majątkowy, który wy
mierzony ma być na podstawie deklaracyj 
składanych co trzy lata.

Stały podatek majątkowy był by pob:ora
ny w wysokości 4 od tysiąca przy majątku 
poi.ad 15 tysięcy i 3 od tysiąca przy mająt
kach o mniejszej niż 15 tysięcy złotych war
tości. natomiast majątki wartości poniżej 
6.000 złotych byłyby zwolnione od podatku.

Ministerstwo skarbu opracowuje również 
projekt nowej organizacji podatkowości ko
munalnej.

Projekt ten wprowauza zasadę pouz.ału 
źródeł podatkowych pomiędzy państwo i sa
morządy, koncentrując pobieranie głównych 
podatków miejskich w rekach organów Mini
sterstwa skarbu.

Osiągnięte wpływy podatkowe komunalne 
mają być później podzielone między poszcze
gólne jednostki samorządowe przez, specjal
ne komisje, złożone z przedstawicieli ciał sa
morządowych i wojewódzkich władz nadzor
czych.

Projekt przewiduje przekazanie samorzą
dom całego szeregu podatków, a w pierw
szym rzędzie podatku gruntowego, podatku 
od świadectw prżcmysł-owych oraz podatku 
od nieruchomości miejskich.

spodarcza.
łaby y stosunku prostym do wagi samocho
du. Oplata od 4-osobowego Forda wynosi
łaby około 200 zl. rocznie.
Przy obecnej liczbie samochodów w Polsce, 

dochód z podatku wyniósłby około 10 nfljo- 
nów zł. rocznie.

NA RYNKU WĘGLOWYM ruch po chwi 
lowem osłabieniu się tendencji i zmniejsze
niu zapotrzebowania — znowu nieco więk
szy. Do Warszawy przybyło w tygodniu 
od 19 do 24 września włącznie — razem 
12.400 ton węgla dąbrówieckiego i górno
śląskiego czyli przywóz do stolicy wynosił 
przeciętnie dziennie ponad 2.000 ton. Ceny 
utrzymują się na prawie niezmienionym po- 

nas w Polsce od rajdawniejszyćh czasów te 
same nazwy łacińskie44, wzięte ze stosunków 
rzymskich, ..przyjęto dla- tych samych po
jęć44 w średniowieczu, ;cst bezpodstawne, 
nic — naukowe obliczone ra nicorjcntowa- 
nie się szerokich kół czytelrików „Kurjera” 
w tej kwestji, mającej snecjadny zupełnie 
charakter.

Jeśli zaś chodzi o kwestję nazw osadri- 
czych, to jest to sprawa dla nauki niezmier
nie doniosła a zarazem bardzo tnidna, i do 
tychczas ostatecznie nierozwiązara, mimo 

istnienia w tym przedmiocie wielu dzieł naj
wybitniejszych historyków, jak W. Kętrzyn 
skiego, Pot kański ego, Bujaka i innych. Nic 
dziwi ego więc, żc w tej kwestji nie możemy 
i nic moglibyśmy uznać autorytetu p. dr. 
Czernaka, choćby nawet, jak to wspomina, 
zajął swemi argumentami cały numer „Kur 
jera44.

Sprawę pochodzenia razwy olbora, poru
szoną przez p. dr. Czernaka? a nie mającą 
związku z nazwą Olkusza i z polemicznym 
charakterem niniejszego artykułu, ‘pomija
my. Biorąc jedrak pod uwagę niejasne okre
ślenie p. dr. Czernaka (2-ga szpalta artykułu, 
ustęp 5-ty) i to, że niektórzy czytelnicy „Kur 
jera4- mogli nie zwrócić uwagi na poprze
dni’fie nasze artykuły, zastrzegamy si§, żeśrn^J na temat nazwy Olkusza. — Red.)«

ziomie. W hurcie płaci się za tonnę 
gónnoślaskego i dąlbrowieckŁego najn^lr 
gatunku 35 zł., średniego — 42, najwyż~z'. 
go gatunku — 47 zł. Ceny najważniejszy, 
gatunków franco kopalnia przedstaw ają p ; 
za tonnę następująco: węgiel górnośiąr*\' 
grubszy 32.60 zł., orzech I — 32.60, orzP 
II — 26.60, miał 11.10, kaks — 39.80. “
wieoki grubszy — 30.70 — 32.20, orzerl' 
— 27.50, orzech II — 21.50 — 21.70. nii”^ 
10.60. Warunki płatności: weksle z teren 
od 3 miesięcy, Iulb otwarte rachunki do 1 
siąca. Od wyżej podanych cen otrzy’”'1^ 
hurtownicy rabat w wysokości 9 proo. .. 
po<krywań:ii całej należności gotówka 
znają kopalnie hurtownikom prócz tog0 ( 
proc, skonta. Od 1 .paźdzriemifca b. r. cc ■’ 
wskutek dawniejszej uchwały konwencji 
raz z powodu podwyżki płac robotników 
palnianych, mają być podtapiane.
zaopatrywania m. Wtwzawy sprzedaje "'-J 
gie! w detalu z dostawą do piwnic po $ 
pól zl. za tonnę. Kamharjat Rządu m- 
szawy wyznaczył cenę maksymalną za 
giel w większych ilościach na 56.50 zŁ * 
drobnych ilościach na 64.00 (Fal’ ’'

PRODUKCJA CYNKU. Huty polskie 
tworzyły w pierwszych 7 miesiącach b. ' 
85.328 ton, podczas, gdy w tym samyoi 
kres o r. ub. tylko 69.789 ton. Wywóz pł. 
lu cynkowego wyrażał się w okresie od 
styezr.ia do 30 lipca b. r. jrod względem 
gi ilością 70.210 ton, a pod względem 
tości 53.507.000 zł. w zlocie (w tym okrt’-'*ł 
ub. r. 64.308 ton wartości 48.219.000 zł- * 
złocę). Przywóz zagranicznych rud cyn^ 
wych wzrósł w tym roku bardzo znacz^; 
gdyż wynosił w pierwszych siedmiu niie^A. 
cach b. r. — 115.330 ton, podczas, gdy 
tym okresie r. ub. tylko 41.323 tonny.

Z giełdy warszaw3kiei.
CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

Bark Dyskontowy 133.50. Bank Hami*0^ 
126.00, Bank Polski 145.50-149.50—14S.«U; 
Bank Przem. Lwów 105.00. Bank Zacłi0^ 
25.00, Bank Spółek Zarobkowych 92— 
—93, EL Dąbrowa 76.00, Czersk 1.15, 
stooice 3.35—3.45, Michałów 0.70—0.73, 
kier 5.35—5.60 —5.50, Łacy 0.40. Węgiel B 
—106—^05.50, Nobel 51.50—51—51.25, E’ 
pop 32.00—32.25, MoJrzejów 9.40—94^' 
Ostrowiecki 92.00, Pocisk 250.—2.90, BU'V 
62—63 —62.50, Starachowice 70—72’9^ 
71.75, Ursus 17.50—18.00, Zaiwńeroie 39-^ 
40.00, Żyrardów 19.50—19.25—19.50, 
ko^wski 3.45—3.57, Stąporków 15.00-

WALUTY I DEWIZY.
Dolar 8.91, Nowy Jork 8.93, La.ndyn 

i pól, Paryż 35.11. Wiedeń 126.10, 
26.51, Włochy 48.82 i pół. Szwajcarja 1^^' 
Hola nd ja 358.70, Ol o 236.25.

Terdcncja dla akcyj mocna, dla wal’11 p 
ęo mocniejsza.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 26-9.

Żyto 38.00—39.00, Pszenica 46.50— 
Jęczmień brow. 39.00—41.00, Jęczmień PrL 
miałowy 33.00—35.00, Owies 31.75—S9'?, 
Otspa żytnia i pszenną 23.00—24.00, 
żytnia 70 proc. 56.50—58.00, Mąka ży1"^ 
65 proc. 58.00—59.50, Mąka pszenna 65 pr<\ 
72.50—74.50, Rzepak 56.00—61.00, G^0 
pełny 45.00-30,00, Groch Wiktoria 65 °°^ 
85.00, Ziemniaki jadalne 5.90—6.10, Ziem”' 
ki fabryczne 4.80—5.00.

w lej sprawie rie zabierali dotychczas
W rezultacie nas-zych wywwlów pod a' v 

sem p. Jt. Czernaka, ośmielamy się ***!!,< 
cz.ye, trawestując nieco końcowy, triuiD^1'^. 
Jego okrzyk, że p. dr. Czernak niestety 
xit, sed animam suam ron salvavit. . t

Na tern — nie rozporządzając nara2iel(. 
jednej Strony odpowiednim materjałem n 4 
kowym, a z drugiej .strony r ie zamierzaj^ 
powiadać na ewentualne nowe pseudo )V 
ukowe wywody — dyskusję z naszej sfcr 
zamykamy.
__________ A. W. Tatomir, L. Krawi^

1) PCir. IMwka. Aka>I. F”1'
U «W. 420. ' ]c<

-) Por. Ilzj-szcacnusłki i MuciakniwMka: / 
diipj. Policiirkie*, a także Piekjwińskś: 
dypd. MatŁoiioJisiki. T. ILI.

3) Por. Briiekaw^r: Dzieje języka pciL*4 
Wamszawia, r. 1925. str. 131.

4) Por. Rutkowski: Zarys gospodarczy^
jó-w PoAski, Poznań 1923, shr. 57,58; -.i1’1
pnzytaGZłCin.0 z tc*ro pnzeJmótrtu cibfSta 1^ 
rę. \

5) Por. popnzedimie artykuły polemać^Sh- 
W. Ta tom im i L. Kratwca w „Kunjcnzc ‘
z din. 19 i 20 b. ra. ,)ff^ ;

6) Por. KućwBeba: Histeria źródeł d3’* 
prawa poleskiego. T. I, stir. 55-57

(Powyższym artykułem zamykamy d*"
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całej Polski.
'V®AiENIE LITEWSKIE KS. BISKUPA 

MICHAŁKI E WICZA.
sufragan wileński, J. E. ks. Michal- 

Po^CZ- w wywiadzie udzielonym po swym 
z Litwy jednemu z dzienrików 

awych, podkreślił kurtuazyjny stosu- 
ch0-.?v^a'1^ litewskich, który przejawiał się 
port"/ w tcm? że wszelkie formalności pasz- 
jęxyv* ułatwiane były z ks. biskupem w 
p0 u polskim, przyczem inicjatywa tego 

wyszła ze stroi: y odnośnych 
«tr .z i urzędów litewskich. Zapytany o na- 

względem Polski biskup Michalkiewicz 
ne p^zył, iż uważa je naogół za przychyr- 

°dczas pobytu na Litwie zwródł ks. 
u*agę na wielki autorytet rządu Wał

CZ€m zdan!era biskupa tłomaczyć 
Wjęk y’ Ze rozruchy w Taurogach minęły bez

■ zego echa na Litwie.
^°BCHóD pamięci zimorowicza.

H((,a Pażdziemiku r. b. przypada 25O-ta rocz- 
^zefa Bartłomieja Zimorowicza, 

>nik ’*trz? m- Lwowa, poety i uczonego pra- 
obrQa* r. 1672 Zimorowicz zorganizował 
nł4 Lwowa podczas pamiętrego oblęże- 

!?**ta Prrez Turków. W celu uczczenia 
^morowicza, będącego niejako sym- 

«?0 j “^utlego mieszczaństwa lwowskie- 
ifijL r Mo się w sali Izby handlowej i prze- 
>ięn;C,’'^j zebranie, na którem, po pnzemó- 
^Oty-n-1 vT€ze'sa Tow. dziennikarzy, red. I>as- 
"ię 2’c’^ego, wybrano komitet, który zajrnie 

0panikowaniem uroczystego obchodu. 
ERWSZY POLSZII DYPLOM KAPITANA 

"ARYNARKI HANDLOWEJ.

fllu k®* Ministerstwo przemysłu i han-
narkj Pierwszy dyplom kapitana mary 

land!owej absolwentowi szkoły mor- 
^cki" Lczeiwie. p. Leonowi Rawicz - Ru- 
•^o7n°^u- Pływającemu obecnie na statku 
pą^. _ ”> należącym do przedsiębiorstwa 
ryna1L-°We'’° ł?^sluga Polska". Kapitan ma 
ty 'p 1 Rusiecki wstąpił do szkoły morskiej 
iedc.n na wydział nawigacyjny, jako 
ku : 3 Pierwszych uczniów w pierwszym ro 

J dnienia. Po ukończeniu szkoły pły 
,łył ró4nych statkach i dzięki temu od- 

do uzyskania dyplomu kap-i- 
miesięcy pływania. Jak wia 

„• uzyskania dyplomu porucznika 
^pzu wymagane jest spędzenie na
?i 48 miesięcy, porucznika dużej żeglu- 

^^ęcy, kapitana małej żeglugi 60
^al>uana dużo; żeglugi 72 miesięcy. 

^OBłERCY KOŚCIUSZKI I PUŁAW-

SKIEGO.
fat eJ*ZCroffu dri Poznań zainteresowany 

Ltóra wyłoniła się na światło
' tyczy «ę spadku po Naczelniku 

Hu .^°^ctuszce oraz generale Puław- 
Ord za zasł'uęi ewe otrzymali w 

aycb , CZa*io od rządu Stanów Zjedroczo- 
l6r&nienaczn<’ posiadłości ziemskie na których 
J%ir; r<>z^udowano dzisiaj na.ruchliwsze 
%naTf Chicago. Okazało dę, że w
7**pO*U ^^^kuje szereg osób mających 

prawa spadkowe do po« yfaeh po- 
'"Sć o ; które priedetawiają diWaj war-
* 1 m'‘ljarda dolarów. Sprawą tą

zajmował eią rząd pruski, 
•‘*a «posób ściągnąć do swego pań-

* ^brzynf.e kapitały. Obecni «pa<l- 
f3- rozproszeni i należą prze 

’’k, j “o ludzi starszych i niezamożnych 
pr fiolka jednolita wytężona akcja 

n'«uoiliwa. Jak donosi poselstwo 
Amcryce, kwestja spadku uległa 

'‘Śnie on.'en*'tt i może się stać aktualna je-
* 'slóyj'* Poparta zostałaby przez .edtego 
JĄr * K°nresu.

b 'VYjEZDZAŁ GUSIEW DO MOSKWY, 

^ły pr'111-^ Wileński'1 podaj,e ciekawe szcze 
do ?.ejazdu zabójcy Trajkowicza. Gusłe- 

z?rzysvw^Wy- Gus-iow, który jechał w to- 
e.Bonków po-elstwa sowieckiego, 

*szJi •ei^‘e zdenerwowanie j zacnowy- 
J^tyiąj . e środki ostrożi ości, jakgdyby
f. 8l<* 2amachu. Pociąg, którym jechał 

w » ^wodu katastrofy zatrzymany zo- 
cza, ,pcach przez kilka godzin. Przez 

‘c*a P^toju pociągu zabójca Trajko- 
upuszczał wagonu.

Jak LZESl NA WOŁYNIU. 
ta^tya^-^0?10’ w okolicach Łucka i Zdoł- 
n * czesL-ln:cje dość zwarta ma^a o^adni- 
(} adnjc ^h, ii€Ząca 30 tysięcy głów,
b ^a^<) łojaflui obywatele polscy,
da Po\^'eczcd°,wdtej opieki .państwowej.
Ql ^3 *edz:eć, że ta wysepka czeska posia

01i języi^ Pań-stwowe, w których uczy rię
** polskiego takie czeskiego, nadto

9 eiikół prywatnych, utrzymywanych głó
wnie przez „Czeską Maticę szkolską w Łuc
ku”. W Iecie br. odbył się w Łucku specjalny 
kura języka czeskiego dla nauczycieli w tych 
szkołach, a uczestniczyło <w nim 30 Cze
chów, 5 Polaków i 4 Ukraińców. Nauczycie 
le czescy ra Wołyniu biorą żywy udział w 
życiu społecznem swych wiosek, głównie 
zaś w działalności oddziałów łuckiej ,JWaticy 
Czeskiej”, w strażach pożarnych itd. Wszel
kie uroczystości narodowe i okolicznościowe, 
przeds-taMenia teatralne itp. mają w rich 
ruchliwych inicjatorów i organizatorów. Do 
dać należy, że Czesi wołyńscy posiadają też 
swój organ, wychodzący raz na tydzień w 
Kwasiło  wie pod Zdołbunowem p. t. „Hlas 
VolyL'ie ‘. Obok tego przychodzi tu w zna
cznej stosunkowo ilości prasa czeska z re
publiki tak polityczna, jak gospodarcza i wy 
znariowa, — głównie ewangelicka.

Organizacje oświatowe w Czechosłowacji 
otaczają — rzecz jasra — tę wyspę wołyń
ską troskliwą opieką kulturalną. Z Czecho
słowacji napływają tu więc wzorowe bilbljo- 
teczki, zwłaszcza dla młodzieży, bibljoteczki 
któremi dysponuje i które rozdziela „Matl- 
ca Czeska”. Czesi wołyńscy urządzają co 
pewien czas wycieczki do Pragi, a znaczenia 
ich nie trzeba chyba podkreślać. Wspomnieć 
tu rależy, że w swoim czasie odbył się na
wet w Pradze czeskiej specjalny kurs dla 
czeskich nauczycieli z Wołynia.

Rurociągi naftowe
W AMERYCE.

Długość rurociągów naftowych w Stanach 
Zjednoczonych Am. P. wynosi 85.000 mil ar. 
gielskich, czyli przes-zło 150.000 kilometrów 
rur. Długość lńnij rurociągowych równa się 
jednej trzeciej długości linij kolejowych Si. 
Zjodnoczorych, przewyższa dwukrotnie dłu 
gość kolei niemieckich, a czterokrotne angiel 
skich. Transport rurociągiem sto baryłek ro 
py kosztuje po przeliczeniu na naszą walutę 
35 do 95 gr. za milę a.rgiels*ką, co stanowi 
jedną dziesiątą część frachtu kolejowego. 
Rurociągi w Ameryce znajdują się przewa
żnie na głębokości około 20 cali pod ziemią, 
a tam, gdzie klimat ostrzejszy, głębiej. Śre 
dnica rurociągu wynosi 4 do 12 cali angiel
skich. Wzdłuż rurociągu znajdują się w od’e 
głośoi około 70 kilometrów stacje tłocznio* 
Przy każdej takiej stacji jest zbiornik maga 
zynowy o pojemności do 55.000 baryłek. 
Czterocalowy rurociąg z ciśnieniem około 
63 atmosfer na jeden cm. kwadratowy tło 
czy 3.800 baryłek dzienrie, 6-cio calowy — 
1 JbOO, 8-mio calowy — 21.000 baryłek. Ma
nometry, znajdujące się na każdej pompie, 
sygnalizują wszelkie przerwy w ruchu, spo
wodowane nieś z oz ęln ościami rurociągu. Or- 
garizacja sieci rurociągowej w Stanach Zje
dnoczonych jest podobna do organizacji ko
lei żelaznych, gdyż posiadają one również 
swoje bocznice, zwrotnice, urządzenia sta
cyjne, telefoniczne i telegraficzne.

Niezwykłe a mało znane zawody.
PŁACZKA POGRZEBOWA. — SPECJALISTKI IMIENNE. — ZAPALAŁY ZAPAŁEK. 
— BUTELKARZ DYMU. — WYCHOWAWCA ROPUCH. — OPLNJODAWCZYNIE KO

SMETYCZNE. — ZAWODOWY TANCERZ.

Kilka dni temu w Wiedniu aresztowano 
za żebractwo pewną staruszkę. Przed sądem 
zapytam ją, ozem s ę trudniła.

— Jestem „lament:orwc?bli (płaczka) — 
odpowiedziała,

— I to ma być zawód’ — $pv*tal zdziwio
ny sędzia.

— A czemu oy nie? — wytłomaczyła sta
ra. Jestem zależną od gm ny żydówek ej i 
wypełniam to, co mi każą.

— A cóż takiego wam rozkazuje ta gmi
na żydowska?

— Płakać... bo zdarza się bardzo często 
dziś, panie prezydcrcic. żc ludze borący u- 
aział w pogrzebie okazują zbyt wielką obo
jętność. Jeżeli więc gm na zauważy, że pu- 
blczność nie okazuje widocznego żalu po 
nieboszczyku, posyła po mnie... a ja się mo
dlę i plączę.

— A czemu r/c pracujecie?'
— O Boże wszystkeh bogów — wybuchła 

stara — czyż to nie jest praca? Od 25 już 
lat modlę się i lamentuję na zamówienie i to 
jeszcze za mało?

70-letnią staruszkę uwolniono
Dziwny zawód, ule czy takich zawodów 

mało na świecie? Tajemnicą np. jest, że kil
ka czc godnych niewiast żyjc sobie we Wic- 
d-n u w doskonałych warunkach... wjnnyśla- 
jąc imiona dla noworodków. Nazywają je

Nówe^cxasy- 
nowe metody!

Panna Kasia MądraJska używa teraz życia, bo $ 
uciążliwe pranie, które trwało dawniej cały dzień. ó-> 
odbywa się obecnie w ciągu kilku kwadransów.

k a x> x o »>r 
wykonywa całą pracę!

Rozpuścić Radion w zimnej wodzie, namoczoną 
orzedtem bieliznę włożyć do rozczynu i gotować 

20 minut, potem płukać starannie

Bielizna staje się czysta i ćnir? .-.oblała.

Radion nie za
wiera pod gwa
rancja chlorku

ani Innych 
«SUadnlk6w 
szkodliwych.

Oszczędza bieliznę i ręce. Redukuje pracę do minimum-

RADION_ _____ ._____

„specjalistki imienne”. Nie jest bowiem rząd 
kość ą, żc gdy urodzi się dziecko, rodzice są 
wr kłopocie ltL'b niezgodni ze sobą w sprawie 
wyboru imienia. Wówczas zanosi się maleń
stwo do .Apcejalistki imiennej”, która bada, 
stwierdza barwę oczek, kształt noska, infor
muje 6ię o stanowisku społecznem rodziców 
i wybiera imię dla małego stworzonka, za- 
pewnając, żc to im'ę tylko nadaje się i że 
ono przyniesie mu szczęście w życiu. Stałej 
taryfy, jak się zda je, r.iema... lecz każdą ofia 
rę, powyżej 50 szylingów, przyjmuje s ę z 
podz ękowaniem.

Mało znanym jest również zawód robotni
ka, zarabiającego na życie tylko bczustan- 
; em zapalaniem, przez 8 godzin z rzędu, za
pałek. W każdej bowiem fabryce zapałek, 
pracują robotnicy spccjaliśc', którzy wypro- 
bowują zapałki, pochodzące z poszczegól
nych oddziałów i nic Innego nie rob ą przez 
cały roi;

Są jeszcze „butelkarze dymu”, tj. robotni
cy, którzy zbierają dym unoszący się z pew
nych określonych jakości drzewa, w butelki, 
aby go zużyć następnie w wędzeniu szynek.

Od ki-lku lat, świetne interesa rob ą „wy
chowawcy ropuch”. W zniszczeniu robactwa 
ogrodowego ropucha oddaje, jak wiadomo, 
znaczne usługi;, powstał więc odpowiedn 
przemysł i ropuchy, wychowane w odpowied 
uich miejo-cachj eą odsprzedawane po sklar 

dach zoologicznych jak każde inne zwierze 
domowe

Nie do uwierzenia wiefiką jest liczba ko
biet, utrzymująca się ze sprzedaży wielkim 
firmom handlowym opinji znakomitych oso
bistości o wartości up. nowego środka ko
smetycznego, perfum lub jedwabnych poń
czoch.

Że w elu mężczyzn zarabia obecnie jako 
„manrcęuius” w domach konfekcyjnych lub 
jako zawodowi tancerz^ w eleganckich hote
lach, jest publiczną tajemnicą. We wszyst
kich wykwintnych lokalach większych sto
lic europejskich gość, wchodząc na silę, znaj 
dujo na stoliku zawiadomienie, drukowane 
na eleganckim bristolu, że... dyrekcja może., 
na życzenie, służyć paniom prawidłowo za
kontraktowanym tancerzem, z>a którego bie- 
rze odpowiedzialność. Wystarcza jedno spoj
rzenie w stronę uważającego dyrektora sali 
i natychmiast eleganck tancerz we fraku, o 
wyglądzie prawdziwego gentlcmena. przed
stawia się pani do takiego tańca, jakiego so- 
b e ona tylko życzy. Ta jem i ca nie jest ta- 
jemnieą. a jednak pozostaje nią, gdyż wszyst 
ko odbywa .<ie tak dyskretnie, że mało kto, 
oprócz za ntcichowanych, może się poła-pad, 
iż elegancki tancerz jest tylko wynajętym 
na godzinę lub więcej. Po ukończeniu balu 

I przymierze się rozwiązuje. Nieraz zdarza się 
jednak przeciwnie... lecz wówczas dyrekcja 
hotelu nie ma powodu do interwencji, pod 

t warunkiem jednak, że w czasie balu zawodo
wy tancerz nie będzie prowadził poufnych 

’ rozmów z partnerką i nie zatańczy w.ęcej 
! jak trzykrotn e przez cały czas trwania ,Ii- 
J ve o dook the” z jedną i tą samą panią.
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ZAKŁAD
Rześblarsko-iamlenlarskl 1 betonowy 

Fr. FOCHTMANA 
w Oą&rDiie Gór.na IMenis Horn własny mi. HO.
Wykonywa: Pomniki, Figury, Grobowce, toczaki 
do ostrzenia narzędzi, tablice marmurowe, blaty 

umywalniowe i kontuarowe. 616t 
Dział betonowy: Rury kanalizacyjne, kręgi stu
dzienne, stopnie mozajkowe, płyty trotuarowe, po
sadzki i słupy ogrodzeniowe i wszelkie roboty 
budowlane wchodzące w zakres powyższy. Wy
konanie solidne. Ceny przystępne a nawet I ratami.

MIESZKANIE
w centrum Katowic,

6 do 8 pokoi, nowocześnie i z kom
fortem urządzonych, natychmiast 
do oddania pod warunkiem prze- 

jęcia całego urządzenia.:-:
Zgłoszenia do Administracji 
KURJERA ZACHODNIEGO

pod „Mieszkanie" w Katowicach.

Wszelkie druki
PRYWATNE. HANDLOWE, 
KSIĘGI BUCHALTERYJNE, 
BLOKI, WIZYTÓWKI, AFI
SZE i WIATRÓWKI

ORAZ ROBOTY INRTOLIGATORSKIE

DOSTARCZAJĄ
ZAKŁADY DRUKARSKIE

T-wa „KURJER ZAMflDHr X
SOSNOWIEC,

Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

Irtiuij tijttit uteljcin! — — reny kiitinitjjui

NIEMIECKI
Nowa metoda gruntowna, nadiwy- 

czajnie łatwa;
BEZ uczenia się na pamięć.
BEZ nauczyciela.
BEZ słownik*. 5897
4 zeszyty 10 zł 10 zeszytów 20 zł. 

Do nabycia tylko u autora

Prof. F. DIETRICH,
WARSZAWA, Poznańska 21.

Wpłaty na P. K O. Warszawa Nr. 
14.357 albo za zaliczeniem.

| Drobne ogłoszenia, j

■ ; oIIIiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiihiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii iiiiii
■" ----------------------------------------------------
Dnia 22 wiześnia 1927 r. Nr. E. 1181|27.

Ogłoszenie o licytacji.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu re

wiru Olkuskiego, zamieszkały w Olkuszu, na zasadzie 
art. 1030 u. p. c. ogłasza że w dniu 19-go października 
1927 r. o godz. 10-tej rano w Bolesławiu przy Urzędzie 
gminy odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji róż
nych ruchomości, a mianowicie: kredensu otomany it.p. 
oszacowanych na 830 zł. (ośmset trzydzieści zł.,) a na
leżących do Jana Rydzewskiego, zamieszkałego w Krzy- 
kawie gminy Bolesław.

6180 Komornik Sądowy: We w erek.

Do bprzeuania uumea, trzy poKoje 
z kuchnią z przyległym placem 

około 50 pr. w Pogoni. Wiadomość 
w Administracji Kurjera Zachodniego 
w Sosnowcu, 6113-2
Vklep z niateijaiami piśmiennymi w 

Dąbrowie, tanio oo sprzedania. 
Wiadomość: Będzin, Kołłątaja 23 m 6

f Posady i prace. |

Dyrekcja

Kursów Gimnazjalnych 
w Sosnowcu, 

(Targowa 12, Szkoła Handlowa) 
zawiadamia, że lekcje na kursach ®

ÓRYGIHAUHPHOSIKI
1 K 0 G UTkl E hŁ-y

USUNĄĆ BEZ ŚLADU PIEGI.
PLAMY WĄGRY OPALFNIZNF
• ZMARSZCZKI NATWARZY7 <2^X2? 

w,ęc i WSfiiF' 
UŻYWAJ BEZR-I eciowecc ShKW

I KREMU METAMORFOZA■■ PIECOŁ^KOŁyrKItHJ

Kino-Teatr „Udziałowy".

Potrzebny chłopak samotny z utrzy
maniem do konia, który zna go

spodarstwo Wiadomość: Czeladź, 
Rynek 17, Sztuka 6083
flospodyni-kucbarka, łat 37 bardzo 
'*■* zdolna, szuka possdy do kasyna 
lub prywatnie jako samodzielna. Zgło
szenia do AJm „Kurjera Zachodnie
go* pod „Nadzieja". 6984-35 zł 6 pocztówek retuszowanych Fo

tografia Artyst S. Mieszkowskiej
Sosnowec, Piłsudskiego_2Q6123-2 
Potrzebny pomocnik fryzjerski. Sos

nowiec, Nowopogońska 29, Wł, 
Dryga lak 6189
Potrzebni chłopcy do sprzedaży przy 

pociągach na st. Ząbkowice Zgła
szać się z rodzicami lob opiekunami. 
____ ____________________ 6188 _

Lokale.

r\wa pokoje z kuchnią do wynajęcia 
na Pogoni Zgłoszenia do Admi

nistracji „Kur. Zach.“ pod „K. C. Po
goń", 6183

Od poniedziałku 26 września i dni następnych.
Otwarcie sezonu. Wspaniała premjera według powieści Warnera 

Brossa p t. Priwate Izzy Murhy.

„SPOWIEDŹ PRZED BITWĄ“
(„Izzaak patrycjusz Murphy")

W rolach głównych niezrównany; Fatsy Ruth Miller, George Jessel 
i wiośniana Wera Gordon. 

Losy do i klasy*
16-tej Polskiej Loterji Państw.wej

są do nabycia w znanej ze swego szczęścia i solidnego zala 
twien-a klientów kolekturze

Mun n iiiiiffl-rairais.1. 

KATOWICE, bw JANA 16
lub w oddziale tegoż w Król. Hucie, ul. Wolności 26 

i Główna wysrana zł. 650.000 
oraz wygrane po zł.: ‘‘~ZZZZ. ZZZ.ZZZ,
60 000, 50.000, 40 000, 30 000, 25 ÓÓO, 15 000, 

5.000 i t. d.
na ogólną sumę: zł 19.904 000. 

Kolosalne szanse wzbogacenia się. 
Co drugi los wygrywa

Nasza szczęśliwa kolektura wypłaciła dotychczas swoim 
Graczom z górą TRZY MjLJONY ZŁ. wygranych 

U nas nikt przegrać nie może.

Ceny losów oozasta a niezmienione: 
Cały los zł 40, pół losu zł. 20 >/. losu zł. 10 

Zamówienia pocztowe załatwia się Szybko i dokładnie. 
Plany gry i tabele ciągnień bezpłatn e.

W

H 400 000. 250.000, 100 000, 75 000,
........ 10000,

I
i
| __ _
poszukuje się pokoju z kuchnią w 
1 okolic, sikoly Staszica od t li
stopada Czynsz obo|ętny mole być 
za rok zgóry. Zgłoszenia pisemne 
Ink. Czaplicki, kopalnia juljusz pocz- 
ta Kazimierz.________ 6166-3

W tym miejscu wyciąć 1 przesłać nam pocztą:

St.

Do
Kolektury „Górnośląski Bank Górniczo - H utniczy S. A.« 

Katowice, ul. Sw. Jana 16.
Zamawiam do 1 klasy 16 Loterji Państwowej 

----------------  ćwiartek losów
----------------- połówek losów
----------------- całych losów gęjj 

Należność wpłacam na konto czek. PKO Nr 304 761. lub 
pobrać pocztą.
mię i nazwisko ___________ -
Dokładny adres ___________ _ ___________ _

K. II

I Różne. I
Sklep Pluton, sosnowiec PiłsudsKie- 

go 14. Najlepsza kawa palona, 
herbata, kakao, cykorja figowa, ma

karon włoski.6176-2

| Nauka i wychowanie.

f-HCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ?
Musisz ukończyć kursa fachowe 

korespondencyjne prof. Sekulowlcza, 
Warszawa, Zórawia 42. Kursa wyu
czają listownie: buchalterii, rachun
kowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografii, nauki handlu 
prawa, kaligrafii, pisania na maszy- 
aach. Po ukończeniu świadectwo 
ŻĄDAJCIE PROSPEKTOWI 55314

INSTYTUT MUZYCZNY "najwię^ 
1 Konserwatorium na Śląsku, Prf\c 
muje nadal wpisy uczni, codzie^ 
w Sekretariacie — Katowice— 
na 7 od 10—1 1 od 3—7. -

6106-!_> 
1

___________________ __________ 
/"Jenowefa Kurycińska zgubiła % 
M wód osobisty kolejowy Nr 
wydany przez Dyr. Warszawską.
 6158^ 
f*UcrszIik Kaimowicz zgubi.’ kj' jj 
v'11 zwolnienia, wydaną przez 
sosnowiec 6157^zę
Krawczyk Ludwik zgubił porn®^ 

poświadczeniem komisji poDffi, 
wej rok. 1905 i wyciąg z ksiąg 
ności -—...

Jan ledynąk zgubił książeczkę 
sitową wydaną przez P, K. UCM 

snowiec, którą unieważnia. _ 0
Jarosz Józef zgubił książkę woj5Lj 

wą i rozkaz wyjazdu wydany 
52 p p. w Złoczowie. 61 
Marcin Mentel zgubił książkę 

chorych nr 39356.
Uoroń Stanisław zgubił kslążecjjj. 
11 wojskową wydaną przez Jjj 
Sosnowiec,______ ' ________ 61o*X

I| Zgubione dokumenty.

Rzecz dzieje się w Ameryce, gdzie Izzaak Goldberg z małego W’* 
steczka z Rosji zaciąga się wraz z inuemi ochotnikami amerykański** 
mi do wojska, aby walczyć we Francji przeciw Niemcom Czyni t0 
dła miłości młodej lrlandki Ellen Cohenrigan. Walki z wojny eur0' 

pejskiej Rzeczywiste męstwo lzzaaka na froncie.

Do obrazu przygrywa doborowy zespół orkiestry w pełnym kod1' 
plecie pod batutą znanego artysty-muzyka Edm. Sieji.

CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
łub z przesyłką'pocztową 
3 Zł. 50 gr.

Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 
Cena egzemplarza 20 groszy.

CENY o e
Przed tekstem (Pierwsza stroni) za wiersz rnn 1-lamowj iikł<4 4-szpaliowy 50 gr.

’ W tekście........................................................... . 35 ,
'W tekście, w kronice .............................................................60 ,
Za tekstem..................................... . . 5 , 15 .
Hekrotoei w tektcio, za wiersz ono. 1-lnm. układ 4-ezpalfewy (do 50 wierszy) 15 gr.

. ............................................ (do 80 . ) 25 .

. ............................................ (00100 , ) 30 .

. . ..... . (ponad 100 w.) 35 .

Ł O S Z E N:
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powytel 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie* 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
U' numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe* 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszę*1' 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte cgtó* 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.3 Zł. 1.50.

Katowice: REDAKCJA i i ul. Andrzeja 1/1, P'
ADMINISTRACJA l Telefon Nr. 23-^

HEDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telet. Nr. 64.
W . ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telet. Nr. 73.

Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. — Dąbrowa, Sobieskiego 3, telet. 1-25. — Zawiercie, 3-go Maja 27. — Grodziec, Będzińska.
ftedaktow TADEUSZ OPIO14. Druk. „Kurjera Zachodniego* w Sosnowcu. Dęblińska 1 Wydawcv» Sd-AUg. .KURIER ZACHODNI**


